
. 50 cnt. 
1 rir. 60 cnt

po 7 iłr.
50 et

\ i ‘ .  1 5 , __________________

Wychodzi codziennie o godzinie 3 po 
} ołudniu « wyjątkiem niedziel i dni świą­

tecznych.
Przedpłata wynosi:

W M1KJBGU kwartalnie ^
miesięcznie . • ■ 1 *̂ r 

Z p rze sy łk ą  pocztow ą:
Mieeięjinic . i  lit.

® ) W pańitwie a iu t i a  ki011 6
'5 r ł*’ i ^ B»  nieroieokiwj

I  /  < 7 V ’
J  j?n, ?« Nad
W ^  erbii . T T .  - .

j g e r  pojedynczy kosztu je  10 ct.

L W ó  W d 19. stycznia.

( A s i t r j a e k a  kw eitja prawnicza ao do d z ie le n ia  
grnńtów. — Z parlamentu włoskiego. — Do apra- 

wy egipskiej).

Jak  wiedeńska półurzędowa J^oiił. Correap. 
donoBi, zajmuje się ministerjum spraw wewnętrz­
nych kwestją, czy do otwarcia nowych kart ta- 
bnlarn .ch w razie dzielenia posiadłości tabu­
larnych i tworzenia ztąd nowych kart tabu­
larnych potrzebnym jest konsens krajowych 
władz p o li ty c z n y c h . Sprkwę tę poruszył był 
„am ł mmmm w  l-zolucji z powodu, że zwłaszcza 
w Galicji panuje dążność do dzielenia gruntów, 
n a w e t tabularnych, a zapadły w tej sprawie 
dwa sprzeczne orzeczenia, więc spieszne zała­
twienie tej kwestji jest niezbędne.

I  tak najwyższy trybunał sądowy powziął 
d. Ib- grudnia 1883. i do księgi orzeczeń jako 
normę prawną zapisał następującą uchwałę ple­
narną: 1) namiestnictwo i Wydział krajowy są 
A0wo«ane interweniować w razie, jeżeli weszło 
podanie o utworzenie nowej narty tabularnej 
(Landtafeleinlage) dla mającego być odłączonym 
od ciała tabularnego, lub też dla jakiegokolwiek 
gruutn, mającego z innej księgi grantowej prze 
nieść się do tabuli krajowej; 2) dowód otrzy­
mania konscnsu politycznej władzy krajowej ma 
być do sądu wniesiony już wraz z podaniem ta-
bularnem.

Tymczasem z powoda pewnego wypadku
u ó r u o  aastrjackiego uchwałą z d. 24. kwietnia 
1884 orzekł trybnnał administracyjny, i i  we 
d ł n e  istniejących ustaw, do utworzenia now-j 
karty tabularnej dla gruntu, mającego się od­
łączyć od ciała tabularnego, me jest potrze­
bnym konsens władzy administracyjnej.

Otóż z wyjątkiem Czech, gdzie na tego ro ­
dzaju wypadki wydano osobną ustawę krajową 
* d. 5 grudnia 1874., we wszystkich innyeh 
krajach, w których istnieją tabule krajowe, na 
podstawie ustawy o zakładaniu ksiąg grunto 
wych tesame zaprowadzone są przepisy prawne, 
co w Górnej Austrji, ujrzało się więc ministerjum 
spraw wewnętrznych spowodowanem, wejść w 
tej kwestii w rokowania z ministerstwem spra 
wiedliw ości, aby ową sprzeczność orzeczeń roz­
wiązać, ewentualnie na podstawie ustawy pań­
stwowej z d. 22. października 1875. r.

W parlamencie włoskim trzej deputowani: 
Derenmi, O lira i Camporeale zainterpelowali w 
piątek rząd co do polityki kolonialnej. In terpe­
lacje te były uauadmone, ponieważ cała opinia 
pubiutna <r« Włorteeh najuaa^a sin obecnie po­
lityką kołouiataą, a  w>prkw» wtoaLa. do Aopąto 
daie powód do różnych pogłosek. I  tak jodnl 
twierdzą, ie  wyprawa do Assab ma na celu 
zdobycie posiadłości na południe od tej miej­
scowości położonych, drudzy sądzą, że zamia­
rem rządu jest utrwalić dawne stanowisko 
Włoch w Egipcie, inni nakoniec wymieniają 
Tripolis jako cel wyprawy. Która z tyeh pogło­
sek jest p r a w d z i w ą ,  niewiadomo, być nawet mo
ie, że żadna, i ie  Włochy Przedsiębiorą wypra­
wę do Assab tylko dlatego aby me pozostać 
w twle za innemi mocarstwami, Mancmi nie dał 
na te interpelacje odpow edai, a Depretis o- 
świadczył, łe  sprawa to 7* ,aa’ , iż ^dz ie  
S T w is ia ł tydzień przygotować U o  odpuwiedzi. 
Aby odwrócić uwagę od kwestji kolonialnej, wy­
stąpił nanowo > konwencją kolejową i posta­
wił jak z telegramów wiadomo, kwestję gabi- 
nWetow ą z powodu krótkiej linii Medjolan-Chias- 
so W Izbie brakowało bardzo wielu posłów, 
nie mogła zatem powziąć prawomocnej uchwa­
ły. Na interpelację Derenziego, 01ivy i Campo- 
re a le i  odpowie Depretis w Bobotę.

* * *
O misji Hassana Fohmi baszy do Paryża i 

Londynu krążą różne pogłoski, ale stanowcze 
ao nic jeszcze nie wiadomo. Jak  w ostatniej 
chwili donoszą z Londynu, Fehmi basza ma 

indować, jak się zapatrnją rządy na zwierz-

We Lwowie, Wtorek dnia 20. Stycznia 1885. R ok  XXIV.
PrzeApł—tę 1 ogloanemls prnyjmiąją <
We LWOWIE bióro adminUtraeji_,Gan»tY har.L 

nliea Ko p e rn ik a  1- »■ Ofteanuo 
w Pirytu prsrjmqje wytforaie dla „Gwary Bar. 
•jeuoja pana idan.a, Baj Olśmant 4, Farb; w Wie­
dniu Orfo M— * (Haaaenataln et ToglerJ nr. 10, 
Walfliohg—Je. A. Oppalik, Stadt, BtnbenbafcW «. 
M. Dukaj, I. Biemergaaie 1 .̂ Bndolł Mona, Sałlar- 
st&tte ar 2., Henr. 8ohnl®lr. I. Wollitil* 1* 
Mau./cr Start, Wohaelle M; L. Dante et Oemp. 
a Frankiaroie n. M.; w Warajawia Jajchiiian et 
Preudler geaatoraka 28-, w Krakowie W.KnklUekL

O G Ł O SZ E N IA  p n y jm p ją  s ię  w  o p ła t ,  6 A o 4  
miejsoa objętot.i jed n an e  t i m a  drob-ya dr U d w a

Beklanty w n b ry te  .H aisslss/ 
•O c t  ad wiaraua.

chnicze prawa sułtana do Egiptu, i czy nie by- 
łaby obecnie stosowna cnwils, w jaki sposób w - 
znaczyć te prawa. To tłumaczy, dlaczego tak 
wielką wagę przywiązują w Konstantynopolu 
do misji Hass-tn* Fehmi baszy.

W Londynie trudne będzie miał zadanie 
wysłannik sułtana, Anglia może bowiem powo­
łać się na wielokrotne zapewnienia, że prawa 
snłtana nie zostaną naruszone, i w istocie pod 
względem formalnym nic podobnego się nie sta­
ło. Faktycznie zaś prawa zwierzchnicze sułtana 
aiednkowwne zostały do zera, a wątpić należy, 
czy Hissan Fehmi Dasza uzyska co w Londy­
nie. Przejeżdżając prze* Paryż, konferował Has 
san Febmi basza z Ferrym, a przedmiotem kon­
ferencji, jak zapewniają, miało być złożenie z 
tronu chedywa Tewfika baszy.

Co do francuzkich kontrpropozycyj w spra­
wie egipskiej, to Austrja, Niemcy i Moskwa 
miały się zgodzić na wspólną gwarancję egip­
skiej pożyczki. Równocześnie donoszą z Londy­
nu, że rząd angielski nie chce przystać na 
wspólną kontrolę, nieodłączną od wspólnej gwa­
rancji. W ogolę załatwienie tej sprawy jest je ­
szcze w dalekiem polu.

Zgromadzenie wyborców.
Sejmik relacyjny trzech posłów lwowskich, 

zebrany dość licznie w sobotę w sali ratuszo­
wej, zagaił powołany ze wszech stron na prze­
wodniczącego p. J a n  D o b r z a ń s k i ,  redak­
tor Gazety Narodowej, i wezwał obecnych po- 
słow : dr. Euzebiusza Czerkawskiego, dr. Ber­
narda Goldmana i Tadeasza Romanowicza, a że- 

y ,P° kolei starszeństwa zdali sprawę z czyn- 
losc]i swoich w sejmie krajowym.

Równocześnie zajęli miejsca obok przewo­
dniczącego zgromadzenia powołani przez tegoż 
sekretarze pp. Zimmerm&nn i Jaworowski — z 
drugiej zaś strony repi ezentanci rządu, komisa­
rze policji pp. Grossmann i Zajączkowski.

P. E u z e b i u s z  C z e r k a w s k i ,  powo-
łaWBzy 8ię na zasadę łączności wybranych z 
wyborcami, zastrzegł z góry, że nie zamierza 
przedstawiać czynności swoich w świetnych ko- 
lorach, ani w ogóle rezultatów prac sejmowych 
jako zwycięztw nadzwyczajnych. Stojąc na grun­
cie realnym, zaznacza, że reprezentacja kraju 
nie może jednak spuścić z oka ostatecznych ce­
lów, zawartych w rozwoju sił narodowych, mo 
raluych i materjalnych. Tych celów nie osiąga 
się chwilowo, ani zdobywa się je obłudnym e- 
goizmem lub szkalowaniem przeciwnika, - ale 
rzetelną pracą, surowością względem siebie sa­
mego, Bprawiedliwem uznaniem usiłowań obo- 
mów innych na arenie życia politycznego.

-ft-syirtjąc ściśle spraw sejmowych i 
oddzielając je od spraw Rady państw*, ażeby 
me upraedzać sprawozdania reprezentacji, jaką 
Lwów we Wiedniu posiada, poruszył poseł na­
przód sprawę tak. zw. Klubu postępowego w 
sejmie.

Zawiązany w czasie wojny wschodniej, pod 
hasłem gorętszych uczuć narodowych, pozostał 
przez lat kilka w swoim składzie nadal, i two­
rzył przeciwwagę wobec elementów konserwa 
tywnych sejmu, które z tradycji w nim przodu­
ją. w kaźdem społeczeństwie potrzebne jest 
stronnictwo, które, niezależnie od rodowego sta­
nowiska, stara się wpływać na rozrost i postęp 
pewnych idei przewodnich. Istnienie Koła po­
stępowego w sejmie miało tę misję. Koło nie 
utrzymało Bię jednak. Gdy gorętsza chwila mi 
nęła, w żywiołach postępowych, zbliżonych kn 
sobie, okazał się brak jednolitości, począł wy- 
stępywać indywidualizm, i Koło się rozluzowa- 
ło, co dla mnie — mówi poseł — jąk0 przewo­
dniczącego, podwójnie było bolesnem.

Gdy się sejm w r. 1883 na nową kadencję 
zgromadził, żywioły postępowe w nim były je­
szcze słabsze i nowa, jakkolwiek zamierzona or­
ganizacja Koła, nie przyszła do skutku, a zna­
czna część dawniejszych jego członków idzie w 
sejmie luzem, bo nie mogła przyłączyć się ani 
do klubu konserwatywnego prawicy, co natu­
ralna, ani też do t. zw. klubu środka. Klub 
środka powstał z dawniejszego klubu ekonomi­

cznego, który miał dawniej na celn pośredni­
czyć między oboma skrajnemi klubami Izby. 
Gdy po nowych wyborach okazało się, że klub 
ten spełnia niemal zupełnie zadanie prawicy, 
więc i do niego niełatwo było się przyłączyć 
członkom b. Koła postępowego. Poszli więc lu­
zem, tworząc zastęp t. zw. „dzikich", t  czego 
możn* wnosić, że część reprezentacji ludności 
czuje potrzebę zwarcia się w jedno „pizeciw- 
stronnictwo", że nie znaleziono jednak dotych­
czas odpowiedniego dlań wyrazu, organizacji, 
czy też osobistości, którsby sztandar podniosła 
i cele sformułowała.

Przechodząc do właściwych spraw sejmo­
wych, poseł zostawia ekonom ‘‘ane do omówię 
nia kolegom swoim obecnym, sam podnosi tylko 
sprawę szkolną, którą specjalnie, fachowo się 
zajmuje. Sięgnąwszy do historji ustawy szkol 
nej naszej z r 1873, opartej na zasadach n»ta 
wy z r 1868, stanowiącej ramy dla ustawo­
dawstwa krajowego, zaznaczył, że postęp na 
potu szkolnictwa zażądał z czasem pewnych 
zmian tej astawy. Metoda postąpił*, po-stał 
nowy 8i.au nauczycielski, i coraz silniej cznć się 
dawało skrępowanie ustroju szkół n*szycb ra 
mami przez Wiedeń narzuconemi "  r - 
przyszło do postawienia tej kwestji na porządku 
dziennym tak co do ustrojn s**bł, jak co do 
tłumaczenia §. 12. nstawy szkolnej o zakłada­
niu szkół nowych. Ankieta w r. r. 1881 zwo­
łana wypracowała projekt zmiany nstawy szkol 
nej, który jednak w sejmie zarzucono, jako nie­
odpowiedni, a na wniosek posła uchwalono re­
zolucję wzywającą rząd, ażeby ustawodawstwo 
państwowe w myśl konstytucji przyznało usta­
wodawstwu krajowemu większy zakres. Równo 
cześuie przyszła na stół Rudy państwa now> Ha 
szkolna, a delegacja nasza użyła tej sposobno 
ści, ażeby wprowadzić w nowelię zmuny, któ- 
reby rozszerzyły zakres autonomii szkolne- Bej 
mu galicyjskiego. Istotnie zdobyto prawo nkła- 
dauia planów naukowych dla szkół ludowych. 
Gdy jednak w r. >1883 zamierzono korzystać z 
nowelli obszerniej, także co dp szkół wyższych, 
projekt nchwalony w sejmie nie uzyskał sankcji, 
obawiano się bowiem we Wiedniu, iż i inne sej 
my poszłyby za przykładem galicyjskiego i Rada 
państwa utraciłaby kompetencję w sprawach 
szkolnictwa. Natomiast przyjęto w sejmie pro­
jekt rządowy, iżby plany naukowe przychodziły 
pod uchwałę sejma. Do sankaji noweila ta  je­
dnak nie została przedłożoną.

Następnie przechodzi mówca do kwestji 
ruskiej", która w sprawacn szkolnictwa najsil­
niej w sejmie się ujawnia. Nie zaprzeczając by 
najmniej słasznych praw języka ruskiego, wska­
zuje mówca jeduak na truanoś i w ujęctu żą 
dań Rusińów w normę praWA Trudaości te 
wystąpiły najdobitniej na jaw przy rozpatry 
wauiu znanego wniosku p. Romańczuka o two 
rżenie szkół z ruskim językiem wykładowym 
w miejscach gdzie według spisu ludności |wię- 
kssość używa ję zy k a  ruskiego w domu.

Na tern zakończył mówca i zszedł z try ­
buny wśród powszechnych oklasków.

Intermezzo: P. Gniewosz stawia wniosek, 
aby interpelować każdego posła z osobna.

Przewodniczący uwsia, że po wysłuchaniu 
wszystkich posłów, gdy wyborcy będą mieli o 
braz spraw sejmowych w całości, interpolacje 
pójdą łatwiej i z pewną systematycznością, — 
poddaje jednak wniosek p. Gniewosza pod g lo ­
sowanie.

Ani jeden głos go nie popiera.
Zabiera więc głos drugi poseł, dr. B e r ­

n a r d  G o l d m a n  n.
Do uwag poprzednika o klubie postępo­

wym dodaje, że nie można go było po nowych 
wyboracn utworzyć dla — braku materjału. 
Wiele żywiołów, dawniej do klnbu postępowe­
go należących, do sejmu nie weszło, bo je wy­
parły iune, które z natnry swej i pozycji spo­
łecznej do klubu postępowego należeć nie mo­
gły. Niesłnszny był zarzut, jakoby klub postę­
powy złożony był z samych posłów miejskich. 
Należeli tu i posłowie innych grup wyborczych; 
ostatnie wybory i z tych grup nie dostar 
czyły materjału takiego jaki był dawniej, a 
z drngie.1 strony jest poseł miejski, który wstą­
pił du klabu konserwatywnego.

Następnie omawia poseł bndżet krajowy.

Dzieli dotychczasową gospodarkę budżetową na 
trzy okresy. Pierwszy kończy się z rokiem 1876. 
Nagromadzone tu oszczędności wydzielono z fnn- 
dnsza krajowego, a przydzielono do funduszu 
budowy gmachu sejmowego. Drugi okres trwa 
od r. 1876 do 188Ó włącznie. Zamknięcia ra ­
chunkowe wykazują corocznie powtarzające się 
niedobory z powoda wzrostu wydatków bez po 
krycia, i z powodu wyzbycia się resztek kaso 
wych, co pociągnęło za sobą potrzebę zaciąga­
nia pożyczek i . . . opłaty procentów. Rok 1881 
pokrył niedobory, i zamknięty został z nadwyż­
ką 164 000 złr., która stanowiła zaczątek dota­
cji kasowej. Z rokiem 1882 rozpoczyna się o- 
kres trzeci, w którym okazują B i ę  znownż nie 
dobory, ale z innych przyczyn, aniżeli poprze 
dnie, mianowicie, że dochody nie wpływają w 
preliminowanej wysokości.

Mówca czyni zestawienia cyfrowe. Budżet 
ma 16 rubryk, dla łatwiejszego przegląda je­
dnak podaje mówca następujące działy wydat­
ków. Wydatki na: zarząd i reprezentację, ko­
szta leczenia, środki komunikacyjne, szkoły, u- 
morzenie dłngów, gospodarstwo kraiowe i ro­
zmaite. Mówca czyni zestawienia dwóch okre­
sów ostatnich 1876 — 1880 i dwóch lat ostatnich 
1884 i 1885.

W pierwszym dziale wydatków (zarząd) 
jest stosunek 320 000 złr. do 325.000 złr. skut­
kiem rozszerzenia zakresu działania Wydziału 
krajowego i wzmagających się pięcioleci urzę 
dników.

Koszta leczenia: 785.000 złr., w poprzednim 
okresie 670.000 złr. do 673 000 złr Tataj pod 
nosi mówca, jak powstała w sejmie teorja wy­
datków nieproduktywnych, w której azuaniu 
Wydział krajowy oznaczył 22 chorób jako nie­
uleczalne, jak t* teorja npadła następnie, i że 
zmniejszanie się kosztów szpitalnych jest zasłu 
gą komisji budżetowej

W dziale wydatków aa drogi jest stosu 
nek następujący : W latach 1876 do 188 ) było:
780.000 i 610 000, względnie 667 000 zł. (na 
rok 1885). W yjaśnienie: System dróg krajo­
wych jest jnź ua u ończeuiu ; są jeszcze do wy 
konania drogi Lwów-Stojanów i z Borszczowa 
do Jezierzan, i dlategi na rok 1885 prelimino 
wauo 57 001 zł. więcej aniżeli w roku poprze­
dnim. Zmniejszenie zaś w stosunku 1876 — 1880 
spowodowane zostało utworzeniem funduszu po­
życzkowego na budowę dróg powiatowych, który 
skutkiem inkamerowania pozostałości z pożyczki 
głodowej z r. 1876 wkrótce uzapełnionym zo 
stanie.

W dziale rozmaitych wydatków oma­
wia poseł szeroko sprawę kwaterunkowego W 
dział ten bowiem wchodzi kwota 120 000 zł 
na 6-prc. pożyczki udzielane gminom na bu 
dowę koszar.

Wydatki na szkolnictwo W okrasie po­
przednim wyn >8iły 425  0 0 0  zł., zaś w latach 
1884 i 1885 wynoszą 565 00 0  zł- i 45 6  0 0 0  zł. 
WzroBt j e s t  kooseKwencją ustaw szkolnych; 
zmniejszenie zaś w roku bieżącym jest wyni­
kiem uporządkowania funduszów szkolnych o- 
kręgowych. Sejm nie obniżył wydatków na 
cele szkolne w r. 1885, owszem znacznie je po 
większył. Pozostałości w fu iduszach okręgo 
wych, wykryte skutkiem tychże uporządkowa­
nia, idą na cele szkolnictwa, a wynoszą 150 000 zł.

Na procenta i amorzenie dłagów szło da­
wniej (1876—1880) przeciętnie 62 000 zł., w 0 - 
statnich dwóch latach 320 000 i 376.000 zł. a 
to w skutku zaciągnięcia pożyczek na kolej 
Transwersalną, dotację dla banku krajowego i 
pokrycie niedoborów.

Wydatki na gospodarstwo krajowe wyno­
siły w okresie poprzednim przeciętnio rocznie
70.000 zł., w r. 1884 podniosły się do 260.000 
zł., w r. 1885 do 308.000 zł. Tntaj zaznacza 
mówca prąd ogólny ku podniesieniu przemysłu 
krajowego i mniema, że należałoby utworzyć po 
dobny, jak drogowy, fudusz zapomogowy i po­
życzkowy.

Muwca kończy ogólnemi uwagami, że w 
wszystkich prawie kwestjach badżetu dotyka 
jących, bądź jako członek komisji budżetowej, 
bądź jako poseł w Izbie czynny brał udział. 
Usiłowania moje — powiada — niejednokrotnie 
pomyślnym uwieńczone zostały skutkiem, a uaj 
milsze nzuauie pracy znajduję w woli wybór

ców, którzy już po dwakroć obdarzyli mnie 
mandatem poselskim.

Powszechne oklaski.
Po chwili, znowu wśród powszechnych o- 

klaskow wchodzi na trybunę poseł T a d  e t  s z 
R o m a n o w i c z .

Gdy poprzednicy nakreślili prawie u»ły 
obraz czynności repiezentantów Lwowa w sej* 
mie, gay onuwiane już były czynności komisji 
szkolnej i budżetowej, w których poseł brał 
udział, ograniczę się on tylko do wyjaśnienia 
wniosku p Romańczuka, podnosi sprawę statutu 
organizacyjnego kolei państwowych i wyjaśnia 
powody bespłoduości prac sejmowych.

Poseł zgadza się z kolegą p. Czerkawskim, 
że sprawy ruskiej niemożna załatwić jaką «go- 
dą jednorazową. Sprawa U  jest kwestją spra­
wiedliwego ocenienia, zbadania wszelkich żyta 
Rusinów, uznania ich praw, i oddania im wszę­
dzie sprawiedliwości, gazie by im kiedykolwiek 
czy to f  winy naszej, czy bez winy krzywda 
wyrządzoną została W tej myśli wszysey po 
słowie lwowscy postępowali i działali. Zabiła 
tylko drobna różnica zdań co do wniosku p. 
Romańczuka. Posei mniemał, ie  wniosek ten 
może b^ć przyjętym ,! to mogłoby być hsiefna- 
niem biejednej waśni domowej. (Brawo). Więk* 
szość komisji jednak z powodów osysto-objijk- 
tywnych, niemając w danych warunkach rękoj 
mi, że szkoła rnBka zaprowadzoną będzie tam, 
gdzie będzie jej istotna potrzeba, wniosku tego 
nie poparła. Zarzut niechęci jednak, poseł, jako 
świadek mozolnych prac komisyjnych, odpiera 
stano wczo

W sprawie statatu  organizacyjnego dla ko­
lei skarbowycn podnosi mówca ogólne dwiuaga- 
nia aię o zarządy w kraju i o język polski » 
administracji. Zdawało się, ie z objęcie* kolei w 
zarząd państwowy usunięte zostaną trudności, 
stawiane ze strony akcjonarjuBiów, zwłaszcza, 
że riąd  jest „niecentralistycznym*. Faktem jest 
jednak, że statut organizacyjny jest „centrali­
stycznym," co ze względów politycznych i 
narodowych, a głównie ekonomicznych jest 
zabójczem. Mówca opowiada następni* hi- 
storję wniosku posła Hausuera ua osta­
tniej sesji, jakie koleje przechodził w subko- 
mitecie, którego uchwały, jako zanadto energi­
czne, zaczęto „skrobać" i obcinać, jak nastę­
pnie wy siła skutkiem tego znacznie słabsza re ­
dakcja rezolucji w komisji, która za pojawie­
niem się „ostatniej rezerwy" rządu w sejmie, w 
postaci dwóch ministrów (J E  Duuajewak i 
JE . Ziemiałkowski) zmodyfikowaną jetmeze zo­
stała, a w końca już całkiem osłabioną przez 
protest Rusinów, którzy oświadczyli że za wnio­
skiem komisji głosować nie będą Dlatego to 
zmodyfikowany wniosek komisji złagodził ks. 
Sapieha jeszcze bardziej, i w formie przez nie­
go proponowanej, wniosek przeszedł. Poseł są 
dzi, iż byłoby lepiej gdyby był upadł,

Przechodząc do przyczyn bezpłodności prac 
sejmowych, wskazuje poseł, iż one w Wie- 
dnin, w systemie centralnym Z zaczyuafąceoi 
się nowem sześcioleciem Rady państwa, jeśli 
delegacja poprze Usiłowania sejmu, prace jego 
nie będą bezpłodne. Na tem mówca kończy 
wśród powszechnych oklasków.

Następują interpelacje.
Dr Br. R a d z i s z e w s k i  interpoluje dr. 

Czerkawskiego w sprawie zastępców nauczycieli 
w szkołach sreduich. W Galicji obecnie 89 prc. 
wszystkich nauczycieli stanowią uuplenci. Sajm 
powaiął * tej sprawie rezolucję do rządu, p. 
Romanowicz poruszył ją w sejmie ponownie, r .  
Czerkawski sUnął z tego powodu w obronie 
Rady szkolnej krajowej, gdy jej zarzucano, że 
petycja zalega u niej. Petycja tam nie zale­
gała. Prsyczem p. Czerkawski zaznaczył, że rząd 
przychyla się, jakkolwiek nie do wszystkich 
rezolncyj sejmu. Gdy w preliminarzu budżeto­
wym Rady państwa nie ma odpowiedniej kwoty 
dla zabezpieczenia nauczycieli nądelatowych z 
prawem do emerytury, dr. Radziszewski inter­
peluje, jakie są trudności, i czy można mieć na­
dzieję, że sprawa w r. 1885 załatwioną zo­
stanie ?

P R e w a  Ł o w i c z  dodaje, ii  wie, że n. 
Czerkawski konferował w tej sprawie z mini­
strem p Conradem, i domaga się ogłośzenla od-

Antoni E M  Oflyniec.
W czwartek 16. stycznia e godzinie 6. p» 

południa umarł Antoni Edward Odyniee.
Zgon sędziwego poety jest smutnem zągą 

śninciem jednego z promieni, co zailiwszy się 
wśród iutrzni wielkiej poezji naśzej, przypomi­
nał wielką dobę Mickiewiczowska, która

j  - naszej pieśni na niedoścignione 
dotąd°wyżjrny^ i b y ł a  wielkiem objawieniem na-

ste . . W  jakie dla
żyt, ale także i tę tradycję, w 8Rat«k
tował, ten urok, jaki epoc,V  _eniuszem li-
bratmego pojlyoia z największym 
teratury naszej". , .  , atn.

Urodził się on na początku bieżące? 
lecia, mianowicie w roku 1804, w P?*16®* he. 
miańskim gub. wileńskiej, * rodziny is» 
ckiej, a piąrwMp nauki pobierał u księży 
*yljanów w Borunach. , _

Umysł młodzieńczy odznaczać Bię musiw 
niezwykłymi zdolnościami, skoro już w roku 
1821. w id z im y  go na łonie wszechnicy wileń­
skiej, gdzie. zawiąflUjje stosunki koleżeńskie z
Mickiewiczem,, i  gdzie w pierwszych zaraz chwi­
lach przejawią niezwykły talent pisarski.

Dalszego rozwoju zdolności w tym kierunku 
Odyńca, nie tamuje nawet wmieszanie do spra­
wy Filaretów, gdy i xaraz prawie po uwolnię- 
atu, m rokn 183Ł, nzyli la t temu. 60, spotyka­
my już pierwszy zbiór prac jego, drukowany

p. t. „Poezje A. E. 0 .“ Pobyt też w Wilnie 
wywiera wpływ stanowczy na ducha poety.

Wśród tej sielanki wileńskiej, w której — 
jak powiada jeden z pisarzów naszych — na­
rodziło się objawienie swojskiej poezji, Odyniec 
żył pełnią sił młodzieńczych, jako druh i to­
warzysz Mickiewicza, jako członek prowadzo 
nej przezeń gromadki romantyków, w której 
najbliższymi satelitami mistrza by li: on, Julian 
Korsak, Tomasz Zan i Aleksander Chodźko.

Podobnie, jak cała ta gromadka, Odyniec, 
■iebiorąc zresztą udziału w szermierkach stron 
niczych, pisał sonety, romanse, ballady, odzna­
czające się zawsze wielką swobodą języka, ła­
twością wersyfikacji i oryginalnem zacięciem, 
które paru tym drobniejszym utworom (Prze­
rwana ofiara, Branka Litwina i t. p.) zjednały 
szeroką nawet popularność.

On jeden z tej grupy od samego początku 
literackiego zawodu okazywał dążności w Kie­
runku dramato pisarskim, ale pierwszy jego pię- 
cio-aktowy dramat „Izora", będący dość bladą 
dekoracją średniowiecznej rycerskości, a prowa 
dzony deklamacyjnie i dość jałowo, nie zjednał 
ma zwolenników nawet w kółka najlepszych 
przyjaciół.

Od pierwszych jednak chwil swego zawodu 
Odyniec zyskał zasłużone uznanie jako dosko 
nały tłumacz arcydzieł obcej literatury, a mia­
nowicie poematów Schillera, Walter-Scota, By­
rona i Moore’a.

Szczególniej powieści barda Szkocji: „Dzie­
wica jeziora", „Pieśń ostatniego minstrela" u- 
znane były przez krytykę jako równoważne z 
oryginzłem, ponieważ doskonale oddawały wszyst­
kie jego znamiona i przymioty.

Pięknym przekładom z Byrona („Korsarz", 
„Narzeczona z Abydos", „Mazepa") brakło tro ­

chę demonicznej siły, Łje xa to D li„wicv

S fa S S ^ rs su r* * ,orw*
Oryginalna jego twórczość zmężniała z bie­

giem lat następnie w dramatach „Felicyta" i 
„Barbara Radziwiłłówna." Pierwsza jest reto­
rycznym dramatem, pełnym religijnego zapała, 
wpadającego nieraz w ekstazę, która przypo­
mina hiszpańskich dramaturgów. W „Barbarze 
Radziwiłłównie", obok frazeologicznego trakto­
wania głównych postaci, rozwodnionych retory­
ką i morałem, poeta ukazał malowniczą pano­
ramę obrazów dziejowych, a pomiędzy niemi nie­
które (jak n. p. sceny ludowe, albo roimowa 
Chodkiewicza z Papogodą) są doskonałemi wzo­
rami drgającej prawdą na żywym uczynku po­
chwyconej barwy danej epoki.

Podobne epizody posiada także najpóźniej 
szy przed kilkunastu laty^wydany w części I. 
dramat „Jerzy Lubomirski", któremu zarzucano 
fałszywe idealizowanie figury dziejowej, obok 
wybornie oddanych rysów epoki.

W obu tych atworach występuje religijno- 
etyczna retoryka nie spojona jednolicie z real- 
nemi obrazami wieka, w których jednak talent 
twórczy Odyńca najenergiczniej się objawił

Działalność Odyńca najwięcej się uwydat­
nia w epoce, w której wyjechawszy z Mickie 
wiczem zagranicę, bawił tam do roku 1836. W 
tym czasie ogłosił on swoje przekłady z Schil­
lera, W alterskota, Byrona, Moora („Dziewipa 
Orleańska", Dziewica jeziora", „Pieśń ostatnie­
go minstrela," „Korsarz", „Mazepa", „Raj i Pe- 
r i“ i wiele innych) Przekłady te wychodziły w 
6 tomach, z początku w Lipsku, a następnie w 
Wilnie (1838—43). „Korsarz" wyszedł w Pary­
żu razem z „Giauren* Mickiewicza.

Po powrocie z zagranicy, poeta zabrał Się

objął redakcję „En 
wydawanej przez

p r a c y  ta j  p o ś w ię c i ł  
do re d a k c j i  K u r je r i  

p rz e z  l a t  20  p r a

do innej pracy, mianowicie 
cyklopedji powszechnej" ,
Cłlttcksberga w Wilnie, i 
dwa lata. W 1840 wszedł 
Wiltńbkiego, przy którym

cował.
Różnorodność ta  zajęcia przy „Encyklope- 

dji" jako też przy K m  jerze, nie przerwała je­
dnak szeregu prac poetycznych Odyńca. W tej 
bowiem epoce ukaznią s-ę wspomniane jaż wy­
żej utwory jego „Felicyta", „Barbara Radzi­
wiłłówna" i część „Jerzego Lubomirskiego."

Do tej również epoki należą różne dro­
bniejsze prace, jak poezje, wydane w dwóch to 
mach w r. 859 i inne umieszczone w „Albu­
mie wileńskiem "

W r. 1866 Odyniec przeniósł się na stałe 
do Warszawy Z Warszawą złączyły go też na 
stępnie i związki rodzinne, jak zamężcie jedy 
nej córki, pobyt siostry i dalszej rodziny.

Na pola działalności literackiej nić najwię­
cej sympatyczna związała go z „Kroniką ro­
dzinną. “

W ostatnich latach sędziwy poeta zyskał 
niepospolite nznanie i popalarność, dzięki swym 
wybornym „Listom z podróży," które w formie 
współczesnej niby korespondencji wskrzeszały 
żywo wspomnienia o Mickiewiczu, i zawierały 
opis stosuuków przyjacielskich z wielkim piewcą.

Listy te należą io  najpiękniejszych nabyt 
kó» naszej pamiętnikowej literatnry, odznacza­
ją się wielką swobodą i potoczystością słowa, 
iywem obrazowaniem rzeczy i ludzi, na które 
antor patrzał własoemi oczyma, wresscie wiel­
ką młodzieńczością tona świadczącą, jak żywa 
poeta chował w pamięci wrażenia z pwej doby 
ruchliwej a pamiętnej, jak umiał zachować w

swej trwałej i wiernej pamięci wiele charakte­
rystycznych znamion ludzi i obyczajów-

Listy te stanowią tem cenniejsay materjał 
dla badacza literackiego owyeh czasów, że po­
dają wspomnienia nie przerobione, wskrzeszają 
nieraz drobne wypadki i szczegóły, zbliżające 
dzisiejszego czytelnika do przedstawianych oso­
bistości. NieźlOMWe ttrztrcWnt OdyfWowi, że 
wspomnień swych pie ułożył w jakąś systema­
tyczną całość, gójtż poetA dał to, na co go 
stać było, co mógł zrobić najlepiej — i zrobił 
iśtotnie bardzo dobrze.

Nawet niemające znaczenia dla badaczy 
owfj epoki nstęyy i notatki -izfste podróżni­
cze, nadają nruk tym opowiadaniom, ujętym W 
świetną epistolograficzną formę. Nie siląe się 
na studja, sędziwy poeta był pełnym wdzięku 
opowiad&cze-n i umiał swej praoy nadać wielką 
poczytność.

Podobną wartość ma takie ostatnie ju o  
dzieło: „Wspomnienia z przeszłości", zawiera­
jące opowieść o ińhych współczesnych poecie 
poetach.

Do końce żywota osiwiały pieśniarz wie 
wypuszczał pjóra z ręki, odzywał się mniej W> 
więcej strojnie, przeważnie w duchu religijnymt 
czasem jako gorliwy konserwatysta sarkał na 
„nowe prądy", ale nie był kwaśnym malkon 
tentem, kocha! ludm, z radością patrzał na ro­
snące talenta, odznaczał się zawsze wielką sło­
dyczą charakteru, pogodą i wesołością w obco­
waniu z ludźmi które nie opuszezały go od 
lat naimłidszycii aż do chwili, g iy  starość i 
choroba powaliły go na śmiertelne łoże.



powiedzi ministra tak co do sprawy supientów 
jak i fakultetu medycznego.

P. G n i e w o s z  zapytu je, dlaczego nie 
wniesiono protestu w sejmie przeciw nieuzuaniu 
wyboru p. Kamióskiego za ważny, gdy wybór 
p. Kozłowskiego uznano. Mówca wytacza spra­
wę L&nderbank-Szwarc-Kamiński.

P. G z e r k a w s k i  odpowiedział, ze według 
wyjaśnień towarzysza ministra oświaty, sprawa 
jest na dobrej drodze, i rzecz zależy tylko od 
ministra finansów. Tak samo sprawa fakultetu 
medycznego musi być w zawieszeniu aż do po­
krycia wydatków na uzupełnienie wszechnicy 
w Krakowie.

Unieważnienie wyboru p. Kamióskiego w 
sejmie nastąpiło z powodów niedokładności for­
malnych przy wyborze. Żaden z posłów nie 
może-być, jak tego p. Gniewosz żąda, z ni pro­
kuratorem ani „detektywem* w sprawach oso­
bistych posła. (Brawa).

Według regulaminu Koła, niema ouo pra­
wa wydawać sądu o postępowaniu swoicu człon­
ków w sprawach, w których oni są intereso­
wani. Pp. Kamiński i Wolski przedłożyli bkryp- 
ta, dokumenta, i sami prosili o zbadanie ich, a 
nim do zbadania skryptów przyszło, wystąpili z 
Kola. P. Kozłowski zaś przedłożył protokół są­
dowy, i proeił Koła o wysadzenie komisji do 
zbadania. Komisja wypowiedziała na podstawie 
przedłożonych protokołów swe zdanie, a Koło 
nie wydawało żadnego orzeczenia, lecz wzięło 
jedynie sprawozdanie komisji do wiadomości. 
Aby wydać orzeczenie czy wyrok, niema Koło 
środków, niema prawa wzywać świadków, za- 
przysięgać ich, rekwirować ak ta  ltd. Myli się 
więc interpelant sądząc, jakoby Koło składało 
sady, wydawało wyroki, i jednych posłów wy­
kluczało, drugich nie.

Przewodniczący zapytuje po Jw tkroć czyli 
nie życzy sobie kto głosu do interpelacji ?

Gdy już nikt nie żądał głosu, wniósł prze­
wodniczący, aby zgromadzenie wyborców udzie­
liło posłom w o t u m  z a u f a n i a .

Uchwalono jednomyślnie.
Tu mniemał przewodniczący, iż należy zgro­

madzenie zamknąć. P. Jagermann jednąk zgła­
sza w tej chwili interpelację jeszcze, (po uchwa- 
lenin wotum zaufania) mocno spóźnioną, i do­
maga się otwarcia posiedzenia na nowo.

Przewodniczący sprzeciwia się, lecz gdy po­
słowie oświadczają, iż gotowi są odpowiedzieć 
na dalsze interpelacje, otwieia obrady na nowo.

P. J a g e r m a n n  zapytuje, dlaczego po­
słowie lwowscy dopuścili do unieważnienia wy­
boru Kamióskiego, członka klubu postępowego.

P. G n i e w o s z  zapytuje, jak będą użyte 
tych 80.000 zł., uchwalonych na poparcie prze­
mysłu krajowego.

Dr. G o  ld  m a n n  odpowiada, że poseł 
lwowski nie może śledzić przebiega wyborów 
w Stanisławowie, i nie mógł mieć danych do 
sprzeciwienia się wnioskowi Wydziałn krajo­
wego, który aa podstawie aktów wybór p. Ka­
mióskiego unieważnił. — Jak  kwota 80.000 zł. 
użytą będzie, o tern decyduje władza wyko­
nawcza — Wydział krajowy. (Brawa.)

P. J a g e r m a n n  zabiera jeszcze głos, i z 
najwyższem oburzeniem, poczerwieniały jak pąs, 
robi posłom zarznt, właściwie zapytanie, czy 
nie wiedzieli, że wybór posłów, miłych stron­
nictwa dominującemu, sprawdza się dopiero przy 
koóeu sesji. Czy nie można było tak  zrobić z 
wyborem p. Kamióskiego ?

Odpowiada d. B o m a n o w i c z .  P. Jager- 
m&nn się myli! (Interpelant naiwnie: Oho?) A 
tak  jest (wesołość). P. Kamiński wybrany pod­
czas wyborów w r. 1883, mizł prawo zuiwdzó 
w sejmie, ale z niego nie korzystał. Wybór jego 
sprawdzano dopiero w r. 1884. (Powszechne 
oklaski).

P. J a g e r m a n n  zapytnjejeszcze, dlaczego 
komisje, względnie „prywatne" kółka poselskie 
nie pracowały „prywatnie" wciągu panzy odro­
czenia sejmu 1883—1884? (Wesołość.)

P. R o m a n o w i c z  odpowiada, żen iekon­
trolował kolegów, czy pracowali w ciąga p&azy 
ezy nie. Podczas sesji ostatniej załatw ił sejm 
wszystkie najważniejsze sprawy. (Brawa).

P. R e w a k o w i c z  podnosi, że z powoda 
wadliwej, niedokładnej budowy kolei Transwer­
salnej, kraj będzie musiał jeszcze dopłacać na 
rekonstrukcje, i czyni wniosek następujący:

Z uwagi, iż bezprzykładnie liche zbudowa­
nie kolei Transwersalnej grozi skarbowi paó- 
stwa, a więc podatkującym, dotkliwe mi w przy­
szłości kosztami rekonstrnkcyjnem i;

z uwagi również, że przy wykupnie gran­
tów pod tę  kolej według wiarogodnyck infor- 
macyj zaszły nadużycia, które pod firmą rządu 
dziać się nie powinne:

Wyborcy stołecznego miasta Lwowa, zgro­
madzeni dnia 17. stycznia 1885 roku na sej­
miku relacyjnym — w obecności posłów swoich, 
zanoszą prośbę do Wys. ck. rządu, by w sposób 
odpowiedni raczył zbadać stan bndowy tej ko­
lei, tudzież fakta nadużyć przy wyknpnie grun­
tów, i ewentualnie pociągnął winnych do odpo­
wiedzialności.

P. G n i e w o s z  dodatkowo ^ d a , aby pp. 
Kozłowskiego, Wodzickiego, Stadnickiego, Ba- 
paporta — kraj powołał przed swój sąd.

P. R e w a k o w i c z  zastrzega się przeciw 
mięszaniu sprawy samej z osobistościami.

u m m m m n a a a n m B a B u w m m a m u m H

Wspomnienia pruskiego oficera 
z r. 1870.

We ( uj opowiadania opisał autor „Margyddi1*

P o n ą te k  k a m p a n ii 1 najęcie la n c y .
(Ciąg dalszy.)

Przyznam się, że gdym te słowa usłyszał, 
zrobiło mi się razem zimno i gorąco. Więc Nan­
cy, liczące kilkadziesiąt tysięcy mieszkańców, nie 
było dotąd zajęte, a ja  miałem tam pojechać 
tylko z dwoma żołnierzami. Zaiste, piękna pers­
pektywa! Albo cię tam wezmą do niewoli, co 
zresztą byłoby jeszcze złem najmniejszem, bądź cię 
zastrzelą, lub też cię powieszą. Że mnie jedna 
z tych trzech przyjemności! czekała, o tern nie 
mogłem nawet wątpić.

Rozkaz jenerała brzmiał tak  stanowczo, że 
nie było mi wolno więcej nst otworzyć. Skło­
niłem się tedy i wziąwszy dwóch huzarów z 
mojego szwadronu, kłusem wyciągniętym na­
przód mszyłem. Minąłem ledwie dwie mile, gdy 
takie ciemności wkoło mnie oblały, że nie było 
sposobu dalej jechać. Prócz tego powinienem 
był mieć wzgląd na bezpieczeństwo tak  dobrze

Wniosek Rewakowiczi został poparty, za 
wnioskiem p. Gniewosza był sam wnioskodaw­
ca tylko.

Potem wniosek p. Rewakowicz* został przy 
jęty. zamykając zebranie przemówił przewodni­
czący p. Dobrzański jak następuje:

Wszystkich trzech posłów zaatakowano tu­
taj interpelacjami, dlaczego nie wystąpili w 
sejmie w obronie dr. Kamióskiego, gdy Wydział 
krajowy zaproponował unieważnienie jego wy­
boru, i dlaczego nie wnieśli protestu, gdy wy­
bór unieważniono. Interpelanci przedstawili dr. 
Kamióskiego jako niewinną ofiarę tak  Koła po­
selskiego w Wiednin jak i sejmu. Równocześnie 
zaś uderzyli na innych posłów, w sprawę kolei 
Transwersalnej zawikłanych lab skompromito­
wanych, żądając nsnnięcia ich z Koła posel­
skiego.

Pozwólcie panowie, że gdy jnż czynność 
moja jako przewodniczącego się skończyła, i ja  
w tej sprawie wypowiem zdanie moje.

Kto jako niewinną ofiarę przedstawia po­
sła, który w swem publicznie ogłoszonem poda­
niu do sądn upomina się o zapłatę n przedsię­
biorcy, między innemi i za to, co w p ł y w a m i  
e we i a i  p o s e l s k i e m i  wyjednać miał dla 
przedsiębiorstwa, ten nie ma prawa lżyć innych 
posłów, zawikłanych w sprawę kolei Transwer­
salnej. Trzeba jedną miarą sądzić wszystkich i 
zarówno o złożenie mandatów przez wszystkich 
skompromitowanych się upominać, bez względu 
do którego obozn należą.

Po tej przemowie p. Gniewosz zaczął wy­
krzykiwać: „Pan tu  nie masz prawa mówić!" 
(do przewodniczącego), a p. J & g e r m a n n  wo 
ł a ł : „To jest osobiste pańskie zdanie!" ale 
zgromadzenie już się było rozeszło.

Koniec o godzinie 10. minnt 15 wieczorem.

Walne zgromadzenie Towarzystwa 
dla opieki 1 rozwoju górnictwa i  

przem ysłu naftowego w Galicji.

Dwudziesta dziewięciu członków Towarzy­
stwa zebrało się w sobotę d. 17. stycznia w je­
dnej z sal W ydziałn krajowego. Około godziny 
jedynastej, wszedł do sali p. marszałek krajo­
wy dr. Zyblikiewicz, i usiadł obok przewodni­
czącego zgromadzenia p. AngnBta Goiajskiego, 
który niebawem zagaił posiedzenie dłnższą 
przemową.

Mówca przywiązuje wielką wagę do zgro­
madzeń w stolicy. Po dwndziestn laiach przy- 
szliśmy do przekonania, że kraj pod względem 
nafty jest bogatym, i że przemysł naftowy mo­
że się stać w blizkiej przyszłości środkiem do­
brobytu. W Ameryce urósł przemysł naftowy 
do kolosalnej potęgi — my pozostaliśmy w ty ­
le. Praca nafcisrzy była szczerą; ogólne sto­
sunki stanęły jednak na przeszkodzie, a winno 
ta  głównie zniechęcenie do przemysłu, na k tó ­
rego poparcie nie płyną kapitały, ulokowane w 
kasach oszczędności lab w niepewnej wartości 
papierach. Przedsiębiorstwa nie ustalone jesz­
cze moszą płacić wysokie podatki & fiskalizm 
dusi w zarodzie wszelką akcję na tern pola. 
Brak poczucia solidarności jest wadą naszą. 
Działanie na własną rękę jest cechą charakte­
rystyczną naszych większych i mniejszych prze­
mysłowców. Głównem zadaniem przyszłości po 
winno być właśnie solidaryzowanie się, które 
będzie mogło konkurować z rutyn* handlową 
zagraniczną.

£>ejm popierał zacnie przemysł naftowy a 
badania geologiczne, przezeń inicjowane doatar
czyły górnikom wiele cennych wskazówek.
Mówca nie może powiedzieć jednak tego samego
0 rządzie, choć pomoc z jego strony była po 
trzebną, bo badania wedle nowych systemów 
głębszych warstw ziemi są nader kosztowne. 
Mówca pociesza się jednak myślą, że znany z 
życzliwości dla krajn namiestnik, zechce wyje­
dnać n rządu właściwą dla przemyśla naftowe­
go pomoc.

Niebezpieczeństwo grożące ze strony nafty 
kankazkiej jest w ielkie; tam tryska nafta w 
wielkiej, niewidzianej obfitości; cło jednak wy­
sokie, jako też odległość transportu rataje nas 
w walce z potężną, trudną do zwalczenia kon­
kurencją.

Dalej przechodzi mówca do tary f kolejo­
wych, których wysokość tamuje rozwój prze­
mysłu. W  taryfach tych napotyka się krzyczą­
ce nieprawidłowości — prawdziwe dziwolągi.

Doniosłej skuteczności spodziewa się mów­
ca po zeszłorocznej ustawie, uchwalonej przez 
sejm na ostatniej sesji, która jest nader użyte­
czną i dla rozwoju nafciarstwa nieodzowną. — 
Przewodniczący zawiadamia zebranie o nchwa- 
le walnego zgromadzenia Tow. naft. kołouiyj- 
skiego, mocą której towarzystwo to łączy się 
z Tow. krajowem.

Towarzystwo uczciło przez powstanie stra 
tę, jaką kraj poniósł przez śmierć Von Hechta
1 Henryka Wodzickiego — a następnie sekre­
tarz Towarzystwa p. Olszewski odczytał proto 
kół ostatniego walnego zgromadzenia, który 
bez dyskusji został przyjęty.

Sekretarz Towarzystwa p. Biechoóski od­
czytał sprawozdanie z czynności Towarzystwa 
za rok 1884 z wnioskiem o uchwalenie! bndżetu

moje, jak żołnierzy, którzy mi zostali powie­
rzeni. Jakkolwiek Francuzi na całej linii pierz­
chli, i dotąd nie było wypadkn, żeby gdzie na 
nasz rekonesans uderzyli, mimo to nie należało 
im do tego sposobności nastręczać. Zresztą obrona 
w nocy jest utrudniona. W dzień żołnierz wie co 
zrobić; wśród ciemności najbardziej nawet wa­
leczny i przytomny może marnie zginąć. Roz­
ważywszy to, a mając prócz tego upoważnienie 
do przenocowania w drodze, postanowiłem do­
stać się gdziekolwiek pod dach, aby kości wy­
ciągnąć. Zresztą i konie zmęczone potrzebowały 
spoczynku.

Gdym tak  jechał, wytężając wzrok przed 
siebie, ujrzałem nieopodal małe światełko na 
dość znacznej wysokości, jakby na pagórka, lab 
ua szczycie kilkopiętrowego domu. Uderzyłem 
konia ostrogą, i wkrótce znalazłem się z moją 
eskortą pod czarnemi mirami wielkiego gma- 
chn, który mi na klasztor wyglądał. Gdyś­
my zadzwonili, wyszedł odźwierny zaspany, i 
ten wziąwszy mnie pociemkn za francuskiego 
oficera, uwiadomił mnie, że budynek, pod któ­
rym stoimy, jest własnością zakonnic Sacre- 
Coeur, które ta  mają swój klasztor. Na żądanie 
moje, by nas do środka puścił, odrzekł, że te ­
go nie może uczynić, bez zezwolenia matki prze­
łożonej. Kazałem ma więc pójść do niej. Nie u-

na rok 1885 i zatwierdzenie rokowań z Towa­
rzystwem kołomyjskiem.

Rzeczone układy, mocą których Tow. ko 
łomyjskie stanowić będzie oddział Tow. krąjo 
wego — zatwierdziło Zgromadzenie bez dys 
knsji.

Zgromadzenie wyLrało siedmiu członków 
(W. Szczepanowskiego, Sygarda Wiśniowskiego, 
Samuelego, Fibicha, Adama Skrzyńskiego, Lewic­
kiego, Bielańskiego) do komisji, mającej się za­
jąć ułożeniem budżetu Towarzystwa na r. 1885, 
który dotąd nie mógł być ułożony głównie z 
tego powoda, że fnadasze Tow. kołomyjskiego 
mają być wcielone do kasy Towarzystwa kraj., 
a mogło to nastąpić dopiero po zatwisrdzenin 
nkładn z rzeczonem Towarzystwem.

Towarzystwo wybrało dalej jednogłośnie 
drugiego wicepiezesa w osobie p. Śzczepanow- 
skiego, który dziękując za zaszczyt, kreśli po 
krótce stosunki kołomyjskie, gdzie dzielni po­
przednicy i wykształcone siły robocze umożli 
wiły Towarzystwu stosunkowo świetny rozwój.

P. Syroczyński mówił o przemyśle nafto 
wym na Kaukazie a w wykładzie jasnym i po 
toczystym zaznajomił słnchaczów z wieln cie 
kawymi szczegółami, dotyczącymi przemysłu 
naftowego.

W  sprawie banku austro- 
węgierskiego.
* ’ ; • 2 .

W tym kl^rnukn stoi w pierwszym rzędzie 
już raz w pewnych sferach objawione zdanie, 
ażeby podobnie jak na Węgrzech — miały tak­
że Czechy i Galicja odrębne dyrekcje admini 
stracyjne Banku aimro-węgierskiego.

To żądanie możnaby nazwać całkiem słn- 
sznem; jednak nie przesądzając wcale, o ile ta ­
kowe wobec teraźniejszego systemu rządowego 
i wobec wymagań specjalnych co do składu, 
wyboru i atrybucji odrębnych dyrekcyj Banku, 
może być wykonalnem przytaczamy z prak­
tyki w krótkości to, co przy teraźniejszem od­
nowieniu przywilejn bankowego dałoby się sna­
dnie uzyskać w interesie obopólnym, bez wiel­
kich zmian dotychczasowych zasadniczych po­
stanowień przywileju, a właściwie statutu ban­
kowego, z pominięciem — jeżeliby jnż tak  być 
musiało — żądania ustanowienia osobnych nie­
zależnych dyrekcyj.

Należałoby nam zatem starać się:
1) ażeby we większych krajach, jak Gali­

cja i Czechy ustanowiono w głównych miastach 
zamiast dyrekcyj, przynajmniej krajowe Rady 
administracyjne Banko austro węgierskiego ;

2) ażeby dla tycLże większych krajów, a 
choćby ostatecznie dla wszystkicn prowincyj 
Przediitawii z góry ustanowiono proporcjonal­
ne minimum dotacji na eskompt wekslowy i 
na zastaw efektów, jak to dla Węgier uczy­
niono ;

3) ażeby przy każdej filii ustanowiono Ra­
dy cenznralne, jako organa administracyjno-po- 
mocnicze z przewodniczącym na czele;

4) ażeby przy każdej filii ntworzono osobny 
fundusz rezerwowy na straty, dodatkiem przy­
najmniej w wysokości % procent od każdorazo 
wej stopy procentowej, który to dodatek na 
wypadek potrzeby mógłby być czasowo także 
podwyższony; nareszcie

5) nie zaszkodziłoby, ażeby przy każdej fi­
lii ustanowiony był komisarz laądowy.

To byłyby mniej więcej wymagania skro-
na« , «c»I« dmlciko nią idące, po części W inte­
resie krajn, a głównie nawet w interesie same­
go Banka austro-węgierskiego postawione, k tó ­
re odpowiednio wykonane przynieść mogą ko- 
rzyści obopólne.

Co się tyczy zakresn działania proponowa­
nych krajowych Rad administracyjnych, jako­
też filialnych Rad cenznrainych i upowodowa 
nia tych zmian, przytaczamy w kró tkości:

Do kraj. Rady administracyjnej Bankn po 
winnoby naleźyć:

a) ostateczne przedstawienie dyrekcji oso 
bistości do filialnych Rad cenznrainych powołać 
się mających, a to na podstawie propozycji na­
czelnika filii i Izby handlowej, oraz oświadcze­
nie się cO do osobistości, które mają być ze 
strony dyrekcji przeznaczone na naczelnictwo 
filii lub zastępstw a;

b) roztrząsanie skarg i zażaleń przeciw za 
rządom, filialnym Banan, w ogóle przeciw po­
krzywdzeniu w kredycie itp. i czynienia w tym  
względzie, w razie potrzeby, sprawozdań do cen­
tralnej dyrekcji;

c) przedkładanie propozycji co do potrze­
by otw itrania w krajn nowych filij i zastępstw 
oraz co do ustanowienia minimom dotacji na 
eskont wekslowy i na zastawy efektów warto 
ściowych dla całego kraju, jakoteż co do po­
działa tej dotacji na pojedyncze filie lab zastęp 
stwa Bankn, niemniej co do podwyższenia lnb 
umniejszenia tychże dotacyj, oraz co do usta 
nowienia wysokości kredytu dla pojedynczych 
osób lnb firm, a to na podstawie sprawozdań 
filialnych Rad cenznrainych.

Propozycja co do osób mających być po- 
wołanemi do kraj, Rady administracyjnej Ban­
ku powinuaby wychodzić z Wydziału krajowe­
go w porozumienia z ck. namiestnictwem.

płynęło kilka minnt, a zjawiła się sędziwa za­
konnica, w towarzystwie dwóch sióstr znacznie 
od niej młodszych i wcale przystojnych. W 
pierwszej chwili, gdy przy słabym blasku la­
tarni poznała w nas nieprzyjaciół, krzyknęły i 
chciały uciekać. J a  jednak, spodziewając się ta ­
kiego przyjęcia, zsiadłem był jnż z konia, i dro­
gę im zastąpiwszy, głośno zawołałem:

— Nie bójcie się panie! Nie stanie wam się 
nic złego! Nie jestem Prnsak, lecz Polak!

Staruszka pierwsza odwagę odzyskała, i 
szeroko rozwarte źrenice na mnie kiernjąc, po­
wtórzyła jakby ze zdziwieniem:

— Un Polonais ?
— Tak je s t , jam Polak, i tylko z ko­

nieczności mnszę słn żyć w armii praskiej. Ale 
mogę panie upewnić, że dla nieszczęśliwej F ran­
cji mam wiele sympatji. Jestem także rzym­
skim katolikiem, a wszystkie siostry moje, któ­
rych mam pięć, wychowały się n Sacrć Coeur. 
Jeżli więc nic jnż innego, to przynajmniej to 
jedno powinnoby panie przychylniej dla mnie 
usposobić.

Uważałem, że podczas mego przemówienia, 
zakonnice przypatrywały mi się z wzrastającą 
ciekawością, a gdym wspomniał o moich sio­
strach i klasztorze, w którym były na pensji, 
uśmiechnęły się nawet z zadowoleniem.

bo  filialnych Rad oen»uralnych (kollegiów) 
miałoby zaś należeć:

a) sprawozdanie do kraj. Rady administr. 
w przedmiotach jaK wyżej' pod b) i c) wymie­
nionych. przyjmowanie skarg i zażaleń poje- 
dyńczych osób lub firm i tychże załatwianie lnb 
przedkładanie do kraj. Rady adm inistracyjnej;

b) wyznaczanie kolejno pp. cenzorów do 
cenznrow .nia, wekslów ; nareszcie

c) przegląd i badanie tygodniowych wyka­
zów tak  wekslów cenzurowanych, jakoteż od­
rzuconych, oraz zastanawianie się nad wysoko­
ścią dotacji, czy mianowicie takowa ma być 
obniżoną, czy podwyższoną, i czynienie w tym 
względzie potrzebnych kroitów.

t
Dr. Tadeusz Źuliński.

Dr. Tadeusz Źuliński oddał Bogu ducha 
daia 18. stycznia 1885 o godzinie piął ej rano.

Polska i ludzkość straciły w jego osobie 
jednego z najzacniejszych, najszlachetniejszych 
i najlepszych lodzi.

bmntek w naszem mieście jest ogólny.
Śmierć monarchów wielkich, ministrów i 

jenerałów niewywołałaby tak  żałośnego wraże 
nia, jakie wywołała śmierć tego skromnego a 
cichego człowieka, który pogardzał zaszczyta­
mi, niedbał o pieniądze, lecz wielkością serca 
i charakteru przewyższył wszystkich słynnych 
potentatów i dostojników, którym się Indzie za 
życia w pokorze kłaniają.

Gdy się rozeszła wiadomość o jego niebez­
piecznej cnorobie, wszyscy, którzy go znali i 
dobrodziejstw jego doświadczali, lub o jego 
cnotach i zasiągach słyszeli, niespokojnie co 
dzień dopytywali o stan jego zdrowia.

Drzwi jego mieszkania nie zamykały się 
przed gromadą dopytujących wielbicieli, którzy 
w ten sposób wyrazić mu chcieli swoje współ' 
czacie i wdzięczność zarazem. Dr. Żnliński le­
czył bezinteresownie, od nikogo niebrał wyna­
grodzenia mnóstwo więc, zwłaszcza ubogich, 
którzy korzystali z jego rad lekarskich, zasy­
łali swe modły do Bcga o jego wyzdrowienie, 
i zamawiali po kościołach nabożeństwa na jego 
intencję. Choroba jego przez dwa tygodnie by­
ła  przedmiotem codziennych rozmów we Lwo­
wie i sprawy polityczne nstąpiły przed nią na 
plan dragi.

To ogólne współczucie jak  z jednej strony 
jest świadectwem wielKości zasług dr. Żuliń- 
skiego, tak z drogiej strony jest ono chlubnym 
dowodem zdrowia moralnego w narodzie pol­
skim, który nrnie uznać i ocenić rzeczywistą 
zasługę, chociaż się ona kryje w skromnej po­
staci, nic o sobie nie mówi i nie imponuje ty ­
tułami ani Wysokiem stanowiskiem.

Gdy ogół uczciwej naszej ladności wyrażał 
życzeniami i modiami swoje współczucie dla 
chorego, koledzy dr. Żulińskiego, lekarze lwow­
scy, dokładali wszelkich starań, aby go urato­
wać i zachować dla dobra społecznego.

Główny kierunek leczenia spoczywał w rę­
kach dr. Chądzyńskiego, dr. Opolskiego i dr. 
Stelli-Sawiokiego, lecz niemal wszyscy lekarze 
lwowscy czuwali nad chorym towarzyszem, i 
odbywali częste konsilia, młodsi zaś przepędzali 
przy nim wraz z rodziną godziny nocne.

Ta gorliwość niezwykła i poświęcenie na­
szych medyków była nam w smntkn pociechą, 
bo przekonywała o zacności i szlachetności s ta ­
nu lekarskiego rączym kf&ju. Uczynili oni 
wszystko, co im umiejętność zalecała, lecz cho­
roba na k tórą zapadł dr. Żnliński: z a t o r o ­
we  z a p a l e ń i e  p ł u c  (pntumonia embolica) 
była nieuleczalną.

Choroba była ciężką i trudną, i siły pomi­
mo ratunku byłyby może wcześniej nległy, gdy­
by nie moc dneha chorego. W znoszeniu chorób 
i przeciwności bezprzykładnie cierpliwy i spo­
kojny, zachował przytomność nmysłn aż do 
chwili agonii. Na łożn śmiertelnem zajmowały 
go jeszcze sprawy pnbliczne.

Osłabłą ręką robił korektę z życiorysn 
F r a n c i s z k a  D n c h i ń s k i e g o ,  który na­
pisał dla Ogniska domowego, a b y  w ten sposób 
zainaugurować pięćdziesięcioletni jubileusz nar. 
kowy zasług tego męża. Głosem jnż umierają­
cego wydawał polecenia, tyczące się wydania 
pierwszego numeru na rok bież. Przewodnika 
gimnastycznego, którego był redaktorem, — wy­
pytywał o zasady dwóch młodych krewnych, 
którzy pokończyli szkoły, zalecając im kieru­
nek moralno-narodowy i wyraził swe nznanie 
przyjacielowi, prosząc go jednocześnie o modły.

Tak więc aż do ostatniej chwili dnch jego 
był czynnym, i o nim to, z całą słusznością mo 
żna powiedzieć, że wytrwał usque ad finem, wier­
ny Bogu, Ojczyźnie i lndzkości.

Zanim obszernie i szczegółowo opiszemy 
jego piękny i nieskazitelny żywot ku nance i 
zbudowania potomnych, podajemy jnż dzisiaj z 
jego życia niektóre daty i fakta, dla uzupełnie­
nia moralnego wizerunku.

Tadeusz Źuliński urodził się 30 listopada 
1839 rokn w Krakowie. Matka jego, niedawno 
zmarła Barbara, była kobietą wielkich przy 
miotów serca i nmysłn. Ojciec imieniem także 
Tadeusz, był urzędnikiem królestwa Polskiego 
przy komorze celnej w Krakowie.

— Skoro nie przyjechaliście panowie w 
złych zamiarach — przełożona cichym głosem 
przemówiła — więc proszę mi łaskawie powie­
dzieć, co panów do nas sprowadza.

— Chcielibyśmy ta  przenocować, bo jeste­
śmy niezmiernie znużeni. Od czterech dni nie 
zsiadaliśmy z koni.

— O to będzie najtrudniej — odrzekła z 
zakłopotaniem. — Skoroś pan Polak, więc po­
wiem ci w zaufania, że prawie cały nasz kla­
sztor został na szpital obrócony. Kilkuset ran­
nych w ostatnich bitwach nieszczęśliwych zna­
lazło n nas pomieszczenie.

— Żołnierze moi będą spali w stajni, nie 
wątpię bowiem, że mnsi tu być jaka stajenka, 
a co do mnie, pomieśćcie mnie panie nawet 
między rannymi, byłem kilka godzin odpoczął, 
bo ginę ze znnżenia.

btaruszka poszeptała coś ze siostrami, po­
tem odźwiernemu kazała żołnierzy wraz z moim 
koniem do stajni zaprowadzić, mnie zaś grze­
cznie poprosiły, bym Bię za niemi ndał na 
górę.

Wstępowaliśmy po przestronnych scho­
dach, mijaliśmy długie korytarze, nakoniec za­
trzymaliśmy się przed dnżemi drzwiami na 
pierwszem piętrze.

— Ta jest główna sala naszych rannych—

Do roku 1846 chował się w Krakowie. 
tym roku Żulinsoy przenieśli się do Warszawy 
Tam po śmierci ojca, matka zajęła się wycho­
waniem córek i synów i pokierowała ich w teL 
sposób, że utworzyli wzorową rodzinę i wyrośli 
na pożytecznych członków społeczeństwa.

Oddany w rokn 1850 do gimnazjnm real­
nego w Warszawie, ukończył je Tadeusz w r. 
1858, i wstąpił do niedawno założonej w stolicy 
polskiej Akademii medycznej.

Po dwóch latach z powodu sprawy Cycu- 
ryna, do której należał, wyjechał z bratem 
swoim Józefem do Kijowa, gdzie kształcił się 
dalej w uniwersytecie.

Za braćmi Źnlińskimi podążyli inni studenci 
warszawscy nad Dniepr, niosąc z sobą idee po­
stępu, wolności i odrodzenia narodowego. Tu 
należał Tadeusz do organizacji uniwersyteckich 
gmin, które lozbndziły życie naukowe pomiędzy 
młodzieżą, tworząc pierwsze ogniska narodowego 
rnchu.

Wkrótce potem rozpoczęły się manifestacje 
w Warszawie, padło pięć ofiar i na całej prze­
strzeni Polaki ze. wrzała bezbronna, muralna 
walka o najdroższe prawa narodn, ztórycn ni­
gdy żadna przemoc wydrzeć zupełnie, ani zni­
szczyć nie zdoła, bo stokroć usunięte i zaprze­
czone, powracają do swojej mocy przy pierwszym 
objawie woli narodowej. K jów  niepozostał obo­
jętnym widzem manifestacyj, wziął w nich 
czynny udział. P lakaty, zwałujące na nabożeń­
stwo za ofiary w Warszawie pobite, pisane 
były przez Tadeusza Żulińskiego.

Zmuszony opuścić Kijów wskutek wypad­
ków 1861 r. przeniósł się z bratem Józ<-fea do 
Pragi, gdzie kontynuował nauki w tamtejszym 
uniwersytecie, i w piśmie czeskiem Prawda dru­
kował listy polityczne p. t. „Lech Czechowi*.

Pobyt braci Żulińskich w Pradze stanowi 
epokę w historji polsko-czeskich stosunków. 
Okazała się ta  w całej pełni siła inicjatywy 
Tadeusza i zdolność jego wpływania na umysły 
i przekonywania. Wystąpił przeciwko panslawi- 
siecznemu kierunkowi Czechów i obudził w nich 
żywe sympatje do Polski, które następnie obja­
wiły się tak świetnie przez udział młodzieży 
czeskiej w powstania i pomoc niesioną interno­
wanym Polakom po fortecach czeskich.

Gdy w rokn 1863 zawarł rząd Narodowy 
sojasz z Czachami — na uczcie jaka miała z 
tego powoda miejsce w Dreźnie, delegowani cze­
scy wnieśli zdrowie braci Żulińskich, jako in i­
cjatorów dobrych stosunków pomiędzy Polską 
a Czechami.

Tan przyjaźny Polsce kiernnek w Czechach 
trwał aż do czasu, w którym nastąpiło poró­
żnienie z pcwoan wejścia Polaków do Rad] 
państwa w Wiednia.

Z Prag: przybyli Żulińscy do Krakowa i 
tu w nniwersytecie Jagiellońskim Tadeusz o trzy­
mał dyplom dontora medycyny w 1862 r. Zo­
stawszy asystentem przy dr. Piotrowskim, pro­
fesorze fizjologii, zamierzał zupełnie poświęcić 
się wykładom uniw ersy teck im  i z czasem objąć 
katedrę fizjologii, wypadki atoli inaczej pokie­
rowały.

We dwa miesiące po otrzymaniu dyplomu 
doktorskiego został uwięziony w stycznia 1863 
r. z powoda działania w Czechach i na zamka 
krakowskim osadzony.

Po dwnmiesięcznem więzieniu uwolniony, 
wybierał się wraz z bratem na pole bitwy, gdy 
p r z y b y ty  z Warszawy Hencl przyniósł im tos* 
porządzenie rządn Narodowego, nakazujące za* 
jąć stanowiska w krakowskiej organizacji na­
ro d o w e j

Tadeusz Żnliński został sekretarzem wy­
działu rządu narodowego na zachodnią Galicję, 
i z wielką gorliwością spełniał przeznaczone 
uin obowiązki.

Jednocześnie wraz z Józefem Szujskim, J. 
Amborskim i Józefem Źnlińskim był współre­
daktorem pisma tajnego Wolność.

Drngi raz uwięziony wraz z bratem Józe­
fem w października r. 1863., przesiedział w 
więzieniu aż do listopada 1864. r. W tym cza­
sie starszego brata Romana, jako członka rzą ­
du narodowego powiesili Moskale w Warszawie, 
dwaj z&ś inni bracia wygnani zostali w głąb 
caratu

Z czasu więziennego korzystał Tadensz bar­
dzo wiele. Za kratami bowiem nabył owego 
szerokiego poglądu filozoficzno - religijnego, ja ­
kim się wszystkie jego pisma i czyny odtąd 
odznaczały. Pracował zas od rana do wieczora, 
czyując dzieła filozoficznej i religijne; treści, i 
uzupełnił swoje wykształcenie pod względem 
naukowym i literackim.

Uwolnieni x więzienia w skutek starań Die­
tla, który poważał charakter i wysoko cenił 
zdolności i naukę Tadeusza, wywiezieni -.zostali 
obaj bracia, zawsze z sobą w doli i w niedoli 
nieodstępni, do Salzburga, zkąd przez Niemcy 
udali się do Francji.

W Paryżu rozpoczęła się nowa epoka ży­
cia dla Tadeusza, równie piękna i płodna W 
czyny jak i poprzednie.

Z Tadenszem i Józefem po ąozył się trzeC. 
najstarszy brat, będący także na tułactw ie, 
ksiądz Kazimierz, i gdy do nich przybyła i  
krajn czcigodna matka, utworzyli dom polski, 
który się stał w Paryżu ogniskiem życia i pol­
skich obyczajów i zwyczajów, na gościnności 
°Partej. ich domu zapominało się o obczy-
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rzekła przełożona — w niej będzie jeszcze wol­
nych kilka łóżek. Ponieważ dalej nie możemy 
pana towarzyszyć, więe niech pan wejdzie sam 
do środka i wezwie pierwszego lepszego dozor­
cę, żeby pana gdzie pomieścił.

Podziękowawszy im uprzejmie, przyciem 
staruszkę w rękę pocałowałem, pocisnąłem 
klamkę i wszedłem do sali. Zatrzymawszy się 
przy progu, pnściłem wzrok przed siebie, szu­
kając jakiego infermiera. Sala była przestronna, 
wysoka i dobrze oświetlona. Ponieważ żołnier­
skim obyczajem wszedłem z głową nakrytą, 
więc ci, co na łóżkach bliżej drzwi leżeli, po 
moim czarnym mundurze z białemi gazikami i 
czarnej czapce, p » której trupia głowa złowro­
go świeciła, poznali we mnie natychmiast nie­
przyjaciela.

_  Prussiens l Voila let Pnusiens /  — krzy­
knęło kilka głosów przestraszonych, i w tejże 
chwili cała sala zaczęła wołać rozpaczliwie; — 
Prnsacyl Prusacy i

Myślałem że się opamiętają, uspokoją, gdy 
do nich przemówię. Nie ruszając się więc z 
miejsca, podniosłem rękę na znak, że radbym 
im coś powiedzieć. Stało się jednak gorzej. Oni 
i*pewne myśląc, że wyciągam rewolwer, aby 
strzelać dc bezbronnych, z ok rzyk fea : Samo qm  
p m t! zaczęli z łóżek wyskakiwać. (D, c. a.)



żnie. Swobodny i wesoły w towarzyskiem po 
życiu, rad był Tadeusz k«id mu i nikoma 
uczciwych gościny u siebie nie odmawiał.

Wierny w przyjaźni, nie dopuszczał, by w 
jego obecności mówiono źle o tych, z którymi 
obcował. W ogóle nie lubił mówić źle o nikim. 
Posiadając odwagę cywilną w wypowiadaniu 
prawdy i stanowczy w walce ze złemi kierun 
kami, posiadał on tę ckrześciańską wyroznmia 
łosć która ludzi poprawia i pociąga

Patrjotyzm gorący i 
głęboka, objawiająca się 
gijnych, były wybitnemi 
teru.

żarliwy oraz wiara 
i w praktykach reli 
rysami jego charak- 

(D. n.)

Dnia 19 stycznia

* stan powietrza. Ob*erwatorjum i ”<Eołp poji 
toohięjeznj dososi:

W zobotę niebo było zamglone, śnieg pelaty 
wal, lecz opad nie domierzania, w n edzielę w poła 
dnie niebo zię wyjaśniło, w oba dnie mieliśmy ra­
no mgłę i okiść na drzewaob. Średnia tempera­
tura aoboty była — 7,°,, w niedzieli — 8,°,, naj- 
wyiata temperatnra była w sobotę
— 3,#, najniższa dziś rano 15,°, C.

w południe
OSJCiZiKa uziio rauu tv, { v.

Pray wietrae przeważnie północnym 1 tempera 
turze średniej dnia około — 13,', niebo w wl* 
dokręgn namglone, powietrze wiernie wilgotne, po­
godnie, mgte.

•  r e g r z o D  ś p  d r  Tadeusza Źulińskiego od­
będzie się jntro o godzinie 3 popołudnia z doma 
pod 1. 6 przy nlicy Gliniańskiej, Na wiadomość o 
śmierci ś. p. Żalińikiegj zebrało się grono radnych 
pod przewodnictwem prezydenta p. Dąbrowskiego 
i uchwaliło, ż9 pogrzeb śp. Żnlifiekiego odbędzie 
się na kosze miast i. Przy wyprowadzeniu zwłok z 
domn wypowie mowę z balkona dr. Gastaw Boaz- 
kowskl, a nad grobem przemówi raday p. Heppe.

ę Prezydent miasta wyitóiował następujące pi­
żmo do tutejszych towarzystw i korporacyj: „W ce- 

odd&nia ostatniej nsingi zmarłemu na dnia 18. 
i- p. Tadeuszowi Źnlińtktemo, dr. medy- 

od wielu lat radnemn, mjśowi wielkich cnót 
obywatelskich, postanowił w tym celu zawiązany 
kom itet obywatelski zaprosić szanownych członków 
do wsięoia odziała w tym smntnym obchodzie, któ­
ry odbędzie się w myśl programu dnia 30. b. m. 
we wtorek e godzinie 3. popołndnin z domn pod 
1. 6 ni. Gliuiańska. Imieniem tegoi komiletn mam 
zaszczyt zaprosić na pogrzeb śp. Tadensna, w któ- 

to celu raczą się zebrać szanowni członkowie 
godziną w miejscu wskazanem

ln 
b. m- 
cymy,

odbyła próbę z niektórych scen z barytonem Sza­
niawskim, który dotąd jeszcze nie był nigdy na 
scenie, a przekonawszy się, że umie śpiewać i ma 
głos dobry, zdecydowała się na powtórny występ 
w „Traviacie“.

Przedstawienie wczorajsze „Travlaty“ zapeł­
nić szczelnie salę teatralną 1 wypadło wybornie. 
Panna Kassel była czarującą w partji tytułowej, p

pani L. tylko chusteczkę. Ponieważ trzech tych 
łotrzyków ma stały przytułek n notowany eh Maje­
ra 1 Sary Beili Kandlów, u których zwykle lokują 
swoją zdobycz złodziejską, aresztowano i tychże, 
prsycaem zakwestjonowauo u niech kwotę 43 zł. 
10 ct. Wszystkich przytrzymanych oddano do sądu.

* W Izbie handlowej odbyło się w sobotę d. 
17. b. m zebranie lwowskich księgarzy, antykwa-

kukarudsa
do — ■—.

od 5-77 do 5 78;

r . m zoorani0 i?rowgklcjŁ kg]ęgarzy, antykwa-
Alma jako Alfred śpiewał popraw nie ku ogó nemu rzy i fotografów, w celu ukonstytuowania się gre-
ZlllflWO nn n harałnn n flianiawflkl ml/ił miclnai»A  B

rym
przed pomienionai  r —przy ulicy Gliniańskiej, zkąd pochód nda się prze,
nl. Łyczakowską, Czarneckiego i Ruską przed ko 

i _ - - „„ ni0OT*nln żałobne

zkąd pochód nda się przez 
irzed ko

ściół arohlkatedralny, a po odśpiewaniu żałobnej 
kantaty, przez plac Marjackl na miejsce wiecznego 
spoczynku*.

* Z Sokoła. Wydział Towarzystwa gimnast. 
„Sokół" zaprasza członków Tow. de licznego udzia­
łu w smutnym obrzędzie pogrzebu nieodżałowanej 
pamięci wiceprezesa Tow. Tadensza Źulińskiego.

W tem celn zechcą pp. członkowie Tow. ze 
brać się w saił gimnastycznej (przy ni. Zimorowi 
eza) jutro we wtorek o godz. 2. popołudnia.

* Zsproszonie. Zarząd Stow. rękodz. iwo w 
„Gwiazda* zaprasza swych eiłonków, by jak naj 
liczniej zebrać się raczyli na pogrzeb ś. p. Tadeu­
sza Źulińskiego, członka honorowego tegoż Stow. 
który się odbędzie d. 20. b. m. o godz 8. pop o 
łndniu z domu pod 1 6 ulica Glininfiska

* Latało- Zarząd zaprasza ssan. członków 
cbóm męskiego do jak nałllo«nl«J.m, ro «obr»nJa ai« 
wo Wtorek przed donieM J. 6 przy ztiaJ  OlinUń.kia?
o godzinie trzy kwadranse na 3 , w celu oddania 
ostatniej posługi nieodżałowanej pamięci drowi Ta- 
Żnlińskiemn.

* Posiedzenie członków Towarsystwa przyro­
dników im. Kopernika zapowiedziane na 20. b. m. 
nie odbędzie się tego dnia z powodu pogrzebu śp. 
dr. Tadeusza Źulińskiego, aa który członków To­
warzystwa zaprassam

K re u tz , przewód. Tow. przyrod.
* MłodzlaŻ akademicka przez reprezentację

czytelnię, crsądza jutro o godz. 11. przedpo-
- . . - j.łnhna za dnszę śp. A. E.swą, czyteiniu, ersądza jutro 

łndniem nabożeństwo żałobne 
Odyńoa.

* Roportoar teatralny.
(wznowione): „ R a d o y  pi i i > 
w 3 aktach Michała Bałuckiego

mi ł o s n y * ,  drobnostka sceniczna w 1 od-

20. bm, na ogólne żądanie

Bi-

Dzisiaj d. 19. stycznia 
na  S s d c  y“, komedf* 

^  u ji'*1'■ *. n luHniH    u Rozpocznie.
le  c ik
słonie M Bałuckiego.

Jntro we wtorek MWi uw »Q- — . ^
joszeze jeden gościnny występ panny EI'y Rnssel 
T r n b a d n r * ,  opera w 5 aktach Verdi’ego.

(w znow ione): „ N a s i  N a j -
komedja w 5

We środę 21. bm. (wznowione) : 
s e r d e c z n i e j s i " ,  komedja w 5 aktach Wikto 
ryna Sardon.

Z dramatu St. hr. Rzewuskiego p. t. ,0  p t y- 
m iśo i* , który w poniedziałek 26. c. m. przedsta­
wionym będzie na benefis p. Lnbicza, odbywają się 
Codziennie próby sceniozue. Autor mieszkający sta­
le w Petersburga, przybędzie na pierwsze przed­
stawienie swego ntworn do Lwowa.

Wkrótce wznowioną będzie znakomita komedja 
Beanmarchais’ego p. t. „ W e s e l e  F i g a r a * ,  z 
p. Kwiecińskim w tytułowej roli.

* Tantr. Panna Ella Russel wyrasila życzenie 
w sobotę, śpiewania jednej opery ze śpiewakami 
polskimi. Zaproponowano „Trariatę* i zaraz wie- 

—go przedstawieniu „Lucji*, przy orkiestrze

zadowolenia. Młody baryton p. Szaniawski miał 
ogromną tremę, co niedoswoliło rozwinąć mu całego 
laeobn gł >su, r kazał jednak, że ma głos przyjemny, 
dosyć rćwny i że kształcił się w śpiewie pod do­
brymi nauczycielami. Jak na pierwszy raz występ 
jego wypadł wcale dobrze.

Jutro panna Rasse' wystąpi jeszcze w „Tra- 
badnrze* poczem odjeżdża do Medjolann, gdzie do 
teatru La Scala zaangażowana, już 28. b. m. wy­
stąpi jako Berta w „Proroku* Meyerbeera.

t  Ksiądz K a s p e r  Borowski, biskup płocki 
zmarł 15. b. m. K«. E°r0wski nrodził się na Bia­
łorusi dnia 6. stycznia 1801 r. Dziad jego przy­
siadł na świat w ziemi Dobrzyńskiej, a ojciec prze 
niósł się do *ab- witeblkioj, gdzie przyszły dostoj 
nik kościoła brał pierwsze wykształcenie.

po ukończeniu sikół u Dominikanów wstąpił do 
isminsrjnm głównego w Wilnie, w którem późnię 
wykładał.

Po przeniesienia alumnów do Petersburga, u- 
czył w tameesnej akademii duchownej, będąc jedno- 
eseśnie członkiem kapituły mohtlewskiej.

W r. 1848 prekonizowany biskupem, odbył 
ingres do katedry w Żytomierza d. 11. marca 
1849 w Łncfen 3. czerwca r. 1849.

Objazd jego po dyeoazji dotąd jest pamiętny m!e 
szkańoom.

W r. 1857 koronował Najświętszą Pannę ber 
dyczowską, a przez ciąg sprawowania trudnych o 
bowiązków wydal kilka listów pasterskich, które 
pomiesaosone w Pamiętniku religijno-moralnym 
odznaczały się nicpospolitem namaszczeniem i uro­
kiem formy.

W r. 1868 zwiększyły się jego trudy, gdyż 
do dyecesji przyłączono gubernię kamieniecką.

Mianowany biskupem dyecczjalnym płockim, od­
był ingres d. 17. maja 1883.

Pomimo wieka odbył objazd po dyeoezji po 
dwakreć i nsilną pracą cznwał nad jej sprawami 
duchownemu

Legi jak żołniers na posterunku, bo, spełaia 
jąc obowiązki ołtarza, skutkiem zaziębienia zanie 
mógł i po długiej dwumiesięcznej chorobie, złamany 
wiekiem i oierpieniem, zamknął powieki.

Cześć jego pamięci!
* Nagłą Śmiercią skntklem apopleksji, umarła 

onegd.j o godzinie wpół do 5 z peladnia pani Ka­
tarzyna Krasicka, stanu wolnego, licząca lat 67, 
w swem mieszkaniu pod 1. 11 przy ulley Krasic­
kich. P. notarjusz Szemelowskl sporządził bezzwło­
cznie obsygilację, zn a laz łszy  około 24,000 zł. w pa­
pierach wartościowych i w gotówce.

Procesja Jordanu odbyła się wczoraj przy
nader licznym udziale duchowieństwa z ks. bisku­
pem Sembratowiczsm ni czele i pobożnych. Za ka. 
biskupem celebrantem postępował p. marszałek kra­
jowy, radca dworu Karasiński w zastępstwie JE. 
p. nans^stmkft i liczny zastęp dostojników rządo­
wych i anton jmicznych.

Kronika karnawałowa Sobotni bal U pani 
Krzecznnowicz >wej wypadł ze wszech miar świe­
tnie , pozostawiając n wszystkich obecnych jak naj­
milsze wspomnienia W liozuem gronie uroczych 
danserek, odezcsególn!a*y się pięknością toalet mię­
dzy innemi hr. B -rkowska, hr. Łubieńska, hr. Ba­
daniowa, ks. Thnrn-Taiis, p. Jurjewiczówna, p 
Dembowska 1 wiele innych. Bawiono się ochoczo do 
godz. fi, dzięki prawdziwie staropolskiej gościnno 
Sol gospodyni, ł w ybornem u k ie r  w nietw a tańców  
p Sew oryna A ngastynow łoza .

‘ N a r e d u tę  w e te r a n ó w  p rzyg o to w u je  k o m ite t
niespodziankę, która znęci niezawodnie wieln ole- 
kawych.

Piknik literacki, który się odbył w sobotę 
17. b. m. w salonach Koła literackiego wypadł do 
brze dzięki staraniem zapobiegliwego gospodarza p 
E. Świerczewskiego. Trzydzieści sześć par ba­
wiło się ochoczo w ciasnej lecz gustownie przy 
branej sali, do czwartej rano. Panie odznaczały się 
jak to się swykledziać i pisać zwykło, bardzo elegan- 
okiemi toaletami, a propagatorowie idei wełniano. 
karnawałowych mogli oglądać kilka ładnych oka­
zów tego rowolncyjuo-balowego prądu

* Komitet balu techników, który odbędzie eig 
dnia 24 stycznia, uprasza nas o uwiadomienie, że 
wysłał już zaproszeoia. Gdyby jednak ktoś w 
skntek braku dokładnego adrein dotąd zaproszenia 
nie otrzymał, raczy zgłosić się nstnle lub pisemnie 
do blóra komitetu, gmach politechniki.

* Złodzieje kieszonkowi. Żołnierz policyjny 
Breiting spostrzegł, że żydek, stojący w Rynku w 
towarzystwie dwóch innych żydków, przesunął się 
w podejrzany sposób obok kieszeni p. Franciszki 
L., poczem umknął. Zwróciwszy uwagę tsj pani, 
c*y nie skradziono jej oeego z kieszeni, i otrzy­
mawszy odpowiedź, że wyciągnięto jej rzeczywiście 
czarną sakiewkę z kwotą przeszło 18 zł., przytrzy­
mał żołnierz jednego z owych dwóch towarzyszów 
zbiegłego, znanego złodzieja kieszonkowego, 16 le­
tniego Jakóba Dabiinera, poesem aresztowano tak­
że jego towarzyszów, 15 letniego Irego Bub i 21 lat 
mającego Majera Reitzesa, lecz przy żadnym nie 
znaleziono skradzionej sakiewki i pieniędzy. Buba 
poznał stójkowy, jako tego samego, który sięgnął 
ręką do kieszeni poszkodowanej, chociaż tenże mlal| 
ja t na sobie inny surdut. Bub zeznał, że

Jmialnego w myśl ustawy przemysłowej z r. 1883.
Na zebraniu tem odbytem pod przewodnictwem 

p. Gubrynowicza, oświadczył p. Traemeski, imie­
niem kolegów swoich fotografów, is wnieśli do ml- 
nisterjum protest przeciw przymusowemu należenia 
do tej korporacji, do której leń przydzielono, tem 
samem wstrzymają się od brania udziału w tem 
zgromadzeniu.

Zgromadzeni księgarze i antyk warze wybrali 
następnie komisję z pięciu członków, mającą na ra­
zie jako przyszły wydsiał, zając się zestawieniem 
statutu organizacyjnego.

Wybrano pp P. Starzyka, A. Bartoszewicza 
L. Pordesa, M. Hoizla, którzy następ -ie wybrali p. 
W. Gubrynowicza na swego przewodniczącego

* Ko.lflsklta. Ostatni numer gazety Ojczyzna 
został skonfiskowany.

* Nabożeństwo Żałobno aa poległych w roku 
1863 i 1864 odbędzie aię wt czwartek dukt 22. 
stycjuia b. r. o godzinie 10. rano w kościele pa 
refialnym obra. łaa. w Sonata, na które komitet ro 
daków najuprzejmiej zaprasza.

* Datbk. Dla weteranów z r. 1831 z Mościsk 
ośm zł. jakc część dochodu Z odczytu p. Adeli Ma 
le wieżowej.

Na zupę rumforszką służono w haud'a J  
Dreiiera i Synów plac Kapitulay 1. 2.
WP. Michał Dyszozakowzki 2 zł., Adolf Stecki 3, 
Lndwika G. 3, M. Sikora 1, F. P. 1, kolegium 
parafii archikatedrainej za asystę 6, pani Mikuli
10, W. Ł 10, ks. kanonik dr. Jurkowski 10. 

Rozdano od dnia 11. stycznia do dnia 17. sty
cznia b. r. 1614 porąji zupy, 1577 porcji eh 1 o ba

ii gtębokiem uszanowaniem
Ignacy Drexler, prezes Bady miejscowej Towarzy­

stwa Sw. Wincentego a Panlo.
Muzeum zakładu narodowego Ossolińskich od 

godziny 10. do 1. codziennie; popołudniu zaś od 
3—5 we wtorek i piątek. Wejście bezpłatne.

* Muzeum im Uziedu^zycklch otwarte w nie 
dzielę od godz. 10. do 1 w środę i sobotę od
11. do 3.

Muzeum przemysłowe w ratuszu codziennie
od godfc. 9. >lo 6.; w poniedziałek 50 et. w inne 
dnie 30 e t

6 66 do 6-68; 
rzepak od —•—

B e r l i n  d. 17 stycznia (a 1.000 kilgr.; ceny 
w markach, 1 markarz60 ct.) Pszenica od 165-— 
do 171‘ - ;  — żyto od 144 75 dc 145*75; jęczmień 
od do —■•—; owies od—-— do 143 25;
kuknrudza od —*— do — . Spirytus od 42'— 
do 44' - .

Wiedeń daia 19. stycsnla. (Telegr. Oaz. Nar. 
Spędzono wołów razem 2005 sztnk — pomiędzy 
temi 623 galicyjskich, 714 węgierskich, 668 nie­
mieckich — płacono za galioyjskio 63 do 59 */,, pa­
szowe — do —, węgierskie 55 do 63, niemieckie 
55 do 63 z łr

Kizystiofowicz Ł  Comp. 
s tan  Wkładek kasy oszczędności miasta Ko 

łomyi wynosił z duiem 30. listopada 1884 n 2l67 
stron 805.570 zł. 63 ct., w m’esiącn grndniu 
włożyło na książeczki 189 stron 64.786 zł. 34 ct., 
razem 2356 stron 870.356 zł. 97l/» ot. Wyjęło 
zaś: 31.834 zł. 16 et. Stan wkładek z dniem 31. 
grndnia 1884 a 2191 stron 838.522 zł. 811/, ct.

oprocentowuje takowe po 5°/« z półrooznem kapl 
talizowanlem narosłych procentów.

H w u j  Gai. Ha?, i  m atnie l i a M c L

Rogoziński, o ciem pewnie nie marzył, stał 
się w skuter, mowy Bismarka polityczną osobi­
stością, którą żywo pisma się zajmują. Kto wie 
jednak, czy za swój rozgłos nie zapłaci zbyt dro­
go. I  tak, jak donosi Courrier de Dauphine, rząd 
niemiecki wydał rozkaz, aby go aresziowano w 
Afryce, a Magdeburger Ztg. wzywa czasopismo 
Peter»man’» Jtittheilungen, aby mn wymówiło 
współpracownictwo, tndzież, aby odjęto sabwen- 

| cję parowcowi „Lncia Margherita", którym Ro 
goziński przybył do Afryki. Te dwie ostatnie 
pogróżki nie wiele zaszkodzą Rogozińskiemu, ale 
pierwsza jest poważnej natury. Bismark gotów 
jest na wszystko, a rtoby się ujął za polskim 
podróżnikiem ?

Hotei LANGA: J . Scłńiki z Złoeiowa, ▼. 
Jaehert z Bielska, A. Schorr z Drohobycza.

Hotel FRANCUZKI: K. hr. Komorowski z
Łiczyc, B. Ujejikl z Strzelisk, W. Łuzzpiński z 
Komarna.

Hotel KRAKOWSKI: S. .Zikotyńikl z Po­
dola rossyjiklego, J. Ryehlewski s Komarna, I. 
Cybyk z Kroma.

Hotel WARSZAWSKI: H. LieJAskl z Roz#, 
R. Nieielskl z Trośoianca, H. Wolański z Lnbacoe- 
wa, T. Rsjski z Belgradu, 
uiaau — — — ■ — — — — — mm

T E A T R  HR.  S K A R B K A
gted d y rek o ją  Jam a d o b n a A ik ie |t .

W poniedziałek dnia 19. stycznia 1885.

Rddcy pana Radcy
komedja w trzech aktach Michała Bałuokiego. 

Por.eątek o godzinie 7nq . wieczorem.

P O U I Ą G i  K O L t i J O W E .
podług zegara lunmtkiego 

rnjoLod-t do Lwowa I 
Z KRAKOWA: o coda fi min. M reno pociągnę-- —4 z- ---* - -ip lezn y , o godz. n min," 27 wieeeór pociąg ttobowy, 

ęod. l i  min. 88 p n e d  potadniam pociąg m lą a u y .
Z PODWOLOCZTBK: na dw oaec w F e d s e a c n  o

gods. 10 m. 18 cri czór podąg potni w n y , o godz. 1 aa 
28 rano i o godi. 8 min. 42 po polsd. peeiąg aU ęaanj.

Z PUDWCH.OOZY8K: na dwenor główny lzrowsk. 
- ,n ■*“ iriecłżc pociąg pe wumag, e

' ii< •  min. 10 pe
U
o połoda* pe

*
na i 

*

św. Fabia-Jutro we wtorek d. 20. ztyeznia 
Sab ; — Hryhorja pr.
Wiadomości policyjna. * dnia 18. Stycznia: 

S k r a d z i o n o :  p. Aleksandrowi L. nową dabel 
tówkę, l&nkastrówkę z futerałem płóciennym wart. 
55 zł. z wozu na Stryjakiej, lufa bronzowana z 
z marmurkowanemf zamkami.

Z n a l e z i o n o  13. b. m. na ul. Stryjikiej 
żółtą małą podróżną torbę, zawierającą łyżeczkę 
znaczoną E. K. i inne drobnostki, knrtkę banka 
kredytowego na łyżkę zastawioną za 6 zł. d. 27 
grudnia z. r. do 1 22710, ozarny pugilares n kwo­
tą  2 zł. 4 ot., los węgierski nr, 58986 na 20 zł., 
kwit Arona Izaaka Sokaler*.

Zg u b i  o no :  p. Jędrzej L. osarną sakiewkę 
z kwotą 4 zł. 39 ot.

Czyczeryn, „gołow&“ Moskwy, który pod­
czas koronacji wpadł w niełaskę, napomknął bo 
wiem w przemowie do cara o konstytucji, so 
stał ponownie wybrany prezydentem przez Ra­
dę miejską. Wybór ten staje się prawomo 
cnym dopiero, kiedy car go potwierdzi. Czy to 
nczyni ?

W* *
Zapraszamy szanownych wyborców ziemi 

Samborskiej na dzień 25. b. m. o godzinie 8. po 
południu do sali Rady miejskiej w Samborze na 
sprawozdanie poselskie. Przy tej sposobności 
omawiana będzie sprawa regulacji Dniestru. 
We Lwowie, 17. stycznia 1885. Piotr Orott, A. 
Małecki, Tadeusz Bkaikowski.

— Szkoła rolnicza. Dowiadujemy się, że 
przygotowania do otwarcia jiiżisej szkoły rolniczej 
w Jagielnicy postępują raźnie. P . G odzief objął 
jaź kiero iu lio ttoo  >akU du z Nowym rokiem . D e ia  
13. etyczn ie  odbyło się posiedzenie k n ra to rji , na 
k tó re  p rsy b y ł p. A dam  Nool Z K om arna, c n aay  
p rsy jae fe ł o św ia ty  ludow ej i  N iew iadom aki c. k. e ta  
ro e ta  a C aortkow a. P o d  przew odnictw em  p. Jana 
Gnoińskiego obradow ano w Nagorzauce od II. rano 
do 4. popołndnin nad wyposażeniem tej szkoły w 
potrzebne przybory naukowe, inwentarz żywy 
sprzęty wszelkiego rodzaju peczem zwiedziła kura 
torja budynki sikolue, k tó re  niebawem będą za 
ludnione.

Wedle udzielonej nam informacji, zzkoła ma 
ma być otwartą najdalej « marcu. Podajemy to 
zatem do powszeohnej wiadomości, aby interesowani 
wnosili esemprędzej podania o przyjęcie do tej 
szkoły. Do podania bez stempla wystosowanego do 
dyrekcji tej szkoły załączyć należy: 1. metrykę, że 
nbiegsjący się ukończył 16. r. życia. 2. świadectwo 
szkolne z ukończonej 4. klasy szkoły indowej, 3. 
żwiadcotwo moralności i 4. świadectwo zdror ia wy 
stawione przez lekarza. Uczniowie dobrze się pro­
wadzący mogą liczyć na ztypendja czyli bezpłatne 
utrzymanie w zakładzie. Przewielebnego dnebo 
wieństwa i pp. nauczycieli ludowych zwracamy u- 
wagę, aby do tej szkoły zachęoali zynówjj wło­
ściańskich.

C i e r n i  o w c e  d. 17. stycznia. Ze źró­
dła bardzo kompetentnego dowiadujemy aię, i i  
władze tutejsze odniosły się do rządu z propo- 
zycją, by w szkole altnttckiej przywróconą zo­
stała nauka polskiego języka. Równocześnie 
zaś odeszła Dropozycja, iżby w miejscowościach, 
zamieszkałych przez lndność polską, sądy były 
obowiązane przyjmować podania w tymże ję­
zyka.

W piątek d. 16. b. m. odbyło się w lokalu 
„pod Czarnym Orłemu w Czerniowcach zgroma­
dzenie rumnńskich mężów zaufania dla omówię 
nia akcji przy zbliżających się wyborach do 
R a d y  p a ń s tw a .  Z  o b y w a te li ormiańskich wzięli 
udział w obradach pp. Agopsowicz, Szymono- 
wicz (z Dnbowiec) i Prnnknł. Wszystkich u- 
czestuików było 86. Przyjąwszy za zasadę, ii 
zebrani solidarnie głosować bedą na dwóch 
kandydatów, Rnmnnów z wielkiej posiadłości, 
uchwalono postawić kandydatury dopiero po 
powrocie marszałka p. br. A. Wasilka, który 
ndaje się w tych dniach do Wiednia dla poro­
zumienia się z hr. Taaffem. (Gaz. Pol.)

0 godk. 10
1 min. fi. 
eiąg m ię sn a ;

i  C aK RH IO W ilO : o godz. 10 Wla. -  wistafir p*- 
oląg pospieszny, o gods. 3 suń. Sfi ras*  i  o godz. 8 min ni 
— po połndolu pociąg mląfesaay.

ZA STANISŁAWOWA I na M rfj, po pot. o godz. 
4 m li 17 poeiąg osobowy, w nocy o godz. I  m is. 00 
pociąg mlfcsoay, i o god*. 8 a la .  — rzec pcsląg la- 
ta luy  Dfoi>objos-8try]-Łw4w.

Odchodzą K  Lwów.
DO KRAKOWA: o gods. 10 min. 4< wiocaór poołąg 

ponieśm y, o godz. 4 min. fi rano poeiąg oeobowy, e 
godz. fi. min. 3 p» południu poeiąg aiącsany i o godzi­
nie fi. min. fifi rano pociąg mląaaany lokalny.

DO PODWOŁOGZYBK: i  g łiw oM t dworca o gods. 
i  n a  fifi rano pociąg pospieszny, o godz. U  m la  f i  po 
południa o godz. 10 min. 17 wieczór poeiąg m lęcaay

DO FODWOŁOOZYSK: z dworca w 
gods. fi min fi rano pociąg pospieszny, c godz 
57 po połodala i o godz. 10 min. 
zMąsmay.

DO O UnH IOW lM O : o godz. fi m. W  rano pociąg 
pospinamy, o goda. l f  mia. lft po po ład ila , 1 o godz. 11

l i
wioozfir poeiąg

śsi*l 10 w noey pociąg aifzsaayT  

DO STANISŁAWOWA u  8'
min. 20 poeiąg osobowy, wloozór c g  ______
mieszany, i o goda. 6. m. 46 rano poeiąg lokalny
gtryj-Drobobyor

kaao o godz. 11

0
0

G u p i u i t n ,  i r s a j i i  i  hsażfiL

C an y  z b o ż a  (a  100 k lg ra m ó w ):

W i e d e ń  d . 17. s tyczn ia . Pezcnioa 8-55 do 
8 - 5 8 ; —  ży to  ed 7-38 do 7 4 0 ;  owies od 
do — •—  ; —  k u k u rad za  od — —  do 6 23
spirytus od — do 27' - .

p  e s z t  d. 17. stycznia. Pszenica

Stinkiawowa .

6. .fóowsąy.
Dukat holenderski 
Dukat Cesarami 
Ntuoleoidoi 
Póflmperjał rosyjski .
Bubel rosyjski srebra-!;

» • papierowy
160 marek memieetch 
iirehro . . . .  
Kupony w srehrte

MSisMiisangraritmMsattitswyrfJMiriTwmmsiMiimTiii
Wiedeń 17. stycznia.

Pat»B««ekny dług j a ń -  
rtWf ( »  100 * *

■ s a t.  aeśłf. w kaak. » p ta  Pcaty ** _ , r lbTze 8 •

f  |  1890 „ 100 » » s • 
l» 3 t .  100 ,  » » -  * 

l i s t y  » n s t .  dom po 1 2 0  z ł .  fi P -  
B e a t a  z ł o t a  11  *«>• . •

Obligacje iudemuiiacyjw 
(z a  100 z łr .)

Galicyjskie . . . . . .
B a k o w iń z U e .....................

Inne publiczne papiery.
W (g iertka r e n t *  słota Z pr. po 

100 złr. w. a. . . .  . 
w ęgierska poi. koL po 120 st. 

fi prvesntowa . . . .
k* '- P* 100 ołr.

Tnr^ k*fi»iys«. kol. po 4*/, fr.

A kcje  baakow e.

BoJeneriTiSrt*®11* *  
Kakład kredy*— ^nĄ -t.-  ■ 100 Zl.

^ g ^ k ro d . Mgły. ^  ^  
fio figo oh . '

płacą | ZądsT
«łr w l

zkradł 18'26; —
iwcmisiaiaMtwżwamwi

żyto od — ~— dc —1—
8-24 do

SB 89 80
*S B4 lu

18 ' i r e —

187 t* 187 7fi
141 76 148 1
I ł i 96 :7 l 75
42 76 lfiU 86

llOl 60, 
01 W

llfifi *'!
17 «S

19 26 
*8 60|

|2U9 4*i 
111 2»

102 '  
luf 25

14 r
117 76

99 74 
fWSL -

9 90 
SJ1 75

660

Oalioyjsld baak h tpetseny  
po 800 zl. . . . .  

B a n k a  ao»Ł -węgierskiego po
. SOO s tr ...........................
Unionsbank po 100 złr.
Terkehrsbank pow. po 140_

I Wiedeński B ankrtre ls po 1QÓ 
■łr. w. a ..........................

Akcje kolei. 
A lb re c h ta  po 200 złr.

P* *00 złr. crobr. Bisbiety .  200 „

F  zto7^  k! p4ł" 0onBi  PO 100 
Franciszka Józefa pe goo

zi. w. a ..........................
Kolei gol- K a ro la  Lnd. p o  200 

c łr . » -  k - • , - , • • • 
M oraw rko -  S a ląak a  (eentraL

po 200 .
Lwowsko- Cłcmiow. - Jasskz

S i e & o g f .p S o * ^ * - * - * -
Steatseiosnb.-Go* 200 « .  w a
Sfld nahii po 200 zł. • 
Tramwaj wied. P°, ? “  v
Węgisrzko-galicyjski (*<upk- 

po 200 l i r .  . . . • •
p6łnoo.-ws<,Ł0®' P°

200 *ir. srebrem . - * 
rjffiep. t»ehod». (Waste.) po 
itiuC W- m. * c

plsoą i Sądt
etr »  i.

■ L i u t y  z a s t a w n e
(za  100 z łr .)

E8 66 Bodenered. allg. fifter. B pr. zł
76 61

146
) 76 -  

4-1 6*
r *pł. w 88 U ł fi pr. w.a 

*łal. Tow. kred. ziem. 4 pr. w».

02 - l ‘J t  #' Oełie. *b»mk hipot. 6 pr! wa.
• Zakł, k r wief.fi „ B 

Bank Mutr. węg. m. k. 6 pr.
- - — — . • 3 e m w e. 6 fc
8? -  
86 -

,83 Cfl 
8.16 5' O b ligac je  p ierw szeństw a

ko l. ( a  10 0  z łr .)
44T ,45 S Albrookto po 800 i ł .  6 pro. 

•robr. w. a ........................
2 8 a* 809 - AlfSldnka po 200 zł. fi pr. 

•rebr. w. z ........................
afit - 284 S? Ojesko z 800 *łf. zr. w. o. 

Elżbiety po fi pre. er. . .
e om. 1862 5 pr. zr. w. a. 
o ■ 1870 f i « a o

Ż il  75 210 2 „  j  .  18785 ,  ,  ,
171 fiu IU  26 Perdynando pół. fi pre m.k.
78 — 1/7 - f  ,  f  ,  W A
83 (1 1Ł3 7! w .  fi „ ireer
81 a 182 tO Gal. K. L  300 *ł. 5 pr. »r. w a
« 0 7ó 301 ,  U. em. 5 pro.

148 <e 75 • H I. em. 1871 300
J14 Sfi 14 60 ,  1Y. o. z 300 zł. 6 pr.

Lwow.-Cier.-Ja**. I. em. 1886
76 60 .78 7 300 zł. 6 pre. *r. w. a. .

Ciwow.-Cser.-Ja*. XL em. 18S7
173 15

1,8 7#|
800 Zł. 6 pro. *r. w. a. .

Lw.-Czof.-JoM. t l i .  em. IMS
76 60) l"« 8*f *8© aż 8 pre ar. w . a  .

plącą
•łr.

112 8* 182 7f
97 80 9* 10
91 SO :*2 5<
99 »« IDO

10U r,6 101 fio

10? _ 103 1»

fi9 2*

00 20
1x08 n

10S 40
108
1(P 6o| 
100 *

99 8

ICO 1 
» V

05 00
1109
ICO 4(

iiW.-Czsr.-Jass. XV. sm. lsya 
300 zł. 6 pro. er. w. a . . 

Rudolfa po 800 zł. w.a. fi pr.
srsbr. w. a ........................

Rudolfa em. 1869 po 800 zł.
5 pre. »r. w. a.

Kndolfa em. 1872 po 800 ił .
6 pre. sr. w. a.

Siedmiogrodzkiej aa 900 złr, 
fi prot...........................  .

Papiery loteryjne
(sztuka).

Zakład kred. dis hau. I przem, 
Klary no 40 złr. m. k. , 
tnsbrnckie prem. p«*. . . 
Keglerioh po 10 ea. m k. 
Krakowska pe 20 złr. m. fc, 
Lnblttńskra prem. pot. . ,
Budzińskie m........................
Palffy po 40 złr. Ł  . 

') lfa  po 10 złr. m. k. . 
alm no 40 oł. m. k. . 

Soiuogrodzkie prem. p o i . .
Oenois po 40 słr. m. k. 

Stanisławowsks (potyczka) 
po ‘JO słr. w. a  . . .  

^'aldstein po 20 złr. o .  k , 
Wiudisobgrfitz po 20 zi. m.k.

D ewizy 3-m ieaięczne.
Berlin 100 msrk . . . .  
Krankfnrt 100 mark. . , 
Hamburg 100 mark . .  , 
Londyn 100 fb t  szterL100 franków , .  .

*8 —

176 78 
49 -
17 tO 
19 
16 7 t  
13
42 fiO
37 7fc 
19 50|
11 7* 
fil 20

93 501 
27 76 
8fi 60

60 86 
60 8e 
60 26

98 60

176 2 i
42 6.) 
18

11 fio 
2* -
43 
88 26
90

22 &<> 
*1 70

24 CO
21 26
37 —

Wiedeń d. 19. stycznia. (Pryw.) Na przy­
szłe wybory do Rady państwa utworzył się ko­
mitet wyborczy, obejmujący całą Doiuą Austrję.

Wiedeń A. 19. stycznia. (Pryw.) Prezydent 
Izby posłów dr. Smolka przybył tu wczoraj.
Posiedzenie Koła polskiego odbędzie się jutro.

(C) Wiedeń d. 19. stycznia. (Pryw.) Od 
ministerstwa oświaty otrzymały subwencję na­
stępujące niższe szkoły przemysłowe: w Cze­
chach w Cralikach 300 zł., w Mielnika 300 zł., 
w Milewie 100 zł., w Pielgrzymowie 150 * ł , 
w Skuciu 300 zł., w Wołyniu 600 z ł.; na Mo­
rawie w Litowlu 250 zł., w Nowem Miaiteczka 
150 zł., w Żdżarach 150 z ł., w Zuojmie 100 zł.; 
wreszcie w Galicji w Zakopanem 50 zł,

Wiedeń d. 19. stycznia. Najj. Pani wyjeż­
dża jutro na ośm dni do Miramare, — Na wiel­
kim balu u hr. Taaffego byli obecni arcyksią- 
ię ta  Karol Ludwik, Otton, Ludwik Wiktor,
Karol Salwator, Leopold Salwator, Albrecht i 
Wilhelm, tudzież hr. Kalnoky, ministrowie 
przedlitawscy, całe ciało dyplomatyczne, wielu 
szlachty i jeneralicja. Bal trw ał do godziny 3. 
lano.

Paryż d. 19. stycznia. Zgromadzenie ligi 
przeciw podrożeniu chleba i mięsa odbyło się 
pod przewodnictwem Leona Saya. Reprezento­
wane były w ńlkie miasta francuskie. Kilku se­
natorów i deputowanych wszelkich odcieni go­
rąco występowało przeciw podwyższeniu cła od 
zboża i bydła. Zgromadzenie przyjęło rezolucję 
przeciw temu podwyższeniu.

Akwizgran d. 19. stycznia. Reńska fabryka 
sukia, zatrudniająca kilkuset robotników, zgo­
rzała do szczętu. Szkoda ogromna dotknęła 7 
towarzystw aseknracyjnych. godzina 10 min.

Aleksandrja d. 19. stycznia. Uprawnieni Akcje gni.8 0
do odszkodowania odstąpili od zamierzonej ma- Kolei Kar Lud 264 50
nifestacji. Konsulowie i notable odradzali od gaionshank 
tego, aby zapobiedz konfliktom, do których mo- Roggyj. hznin 
głoby przyjść, gdyby ewentualnie Anglicy wy­
stąpili z siłą zbrojną.

Kair d. 19. stycznia. Reprezentant włoski 
w kasie długu państwowego, Bararelli pono­
wił swą prośbę o dymisję z powodu różnicy 
zdań z rządem włoskim.

A w iw . Z Izby handlowej, 19. stycznia 1885
1. AJsejt na sztukę 

bez kuponu bieżącego płaoą Aądąfą 
bez dywidendy

Kolej galio. Kar. Lud. 200 zł. m.k. 269 • -  866 —
„ lwow. ozer-jass. 200 zł. w. u. 204 50 298 —

Janku kypot. gauc. 200 zł. w. a  278 60 286 —
bed/galio. 200 zi. w. a. 287 — 242 —

2. Littg zabomu s* 100 etr.
bez kuponu bieżącego:

Tow. kred. galis. & pta. w. z. 22 25 100 25
4 „ ,  91 Su 92 76
& ,  okres 2S 25 100 25

*  e  4 „  „  8 7 - 8 1 -
Banku krajowego 4 l/,*/0 w. a. 91 — 92 —
iiaaku hyj. galic. 6 „ „ 1 0 1  — 102 —

i; n e 6 p „  96 75 97 76
o h t  & wyla.zlO0/, prm 98 66 29 65

8. Lifty dhtina ta 100 dr.
Gł. Z. kr. wl. (d. 6#/f) 3°/. w likw. 68 

| » *» • n 5 ł/« *7 .7 . a —
4. (Migi aa 100 atr.

Indamnisacyjne galic b pro. m. k. 101 20 102 20
Kom. banku kraj. 5 pre. w, a. I  em. 96 75 97 75
Pożyozka b a j. a r. 1873 6 pre. w. a. 102 76 104 —
Pożyczka 1886 4*/*7. .  90 69 9 1 6 0

5, ,£'.'Sg.
Miasta Hrakowa

0

60 — 
60 -

16 50 
22 60

18 50 
24. 60

5.70 6.80
5.75 585
9.76 9.88

1 0 . - 10.11
1.54 1.64
1.96 1.80

60.10 80.80

KURS GMJEŁDF W M D EN SK IB J.
W ie d e ń , 4«i« 19. Stycznia 1886. 
godzina 1. minut 50. popołudnia.

AJptay 48.60
Aie2o-At*tr. 104.— 
Kelej Tar. Lad. 264.76 
Cif.vj Połud. 146 50 
JEmI*; p.Elżb. 302 60 
Węg. Nordoztb. 174.—
W«ig. obi. p. al. 106 60 
Węg. eu. lazj r. 118.26 
Zt.roa. węg.47; 26 30 
R«z rnbal pap. lJłd f/t 
Galia. Indema. 101.50

kr. 21940 
UaloaabahJt 79.60
Rnrdbaka 244.—
£«’ej Alffild. 183 25 
5ful«flr.-uen 208 25 
Wied. G oneta 125.— 
Hbetal. 176.—
Loęy tim kia  29 —
Bankrania. 108 20
Loej wagnr. 117.25
Ktadypowe —.—

Usposobione: przychylne.

W le d e ś  dnia 12. stycznia.
80 przed połndnlem

A adfi4uh j. 108.—
Kolej pohtdn. i 46.10

Unionsbank 78.76 Napoleoador 2.78 
1 J8 1/, Uepoeobieai* zUne

B e r l in ,  dnia 17. stycznia
godzina 6 minut 38 po południu.

Bosyjsk. bankn. 213.60 Akcie bed jt. 608.—
’ ' 244.50 Gauojskie 102.80

64.40 Ansti bank. 165.70
Lombardy 
POL wsckod.

«0 40 
80 40
60 49

i 1 70 |»4  10 
** 88 «8 87

Przyjechali do Lwowa d. 19. stycznia 1885. 
Hotel ŹORŻA: E. hr. Dziedoszycki z Izy do- 

rówb, A. Abrahamowioz z Targowicy, H. Kiezz- 
kowski z Krakowa, k«. Romański z Wołynia, dr. 
Ko Zywieki z Tarnopola.

Hotel EUROPEJSKI: W. Stawlarzki z Jed- 
lies, E. FłJtzch z Kijowa, K. SzazzkJowłoz z Wo­
łynia, J . Szaazkiewiez z Wołynia, dr. J . Rott o 
Czernlowiee.

król. Galicjil> i
47»4/, listy zastawne

BANK KRAJOWY 
Lodomerji z W. ks. Krakowsbem

9126 91.76



Z n i ż o n e  c e n y  k o k s o  g a z o w e g o .
Z dniem 15. stycznia r- o wynosi cena

koksa gazowego I. klasy za 50 kilogramów . 85 ct.
„ „ II. „ „ 50 „ - 65 ct.

Przy odbiorze większej ilości cena wedłag amowy.
Lwów w stycznia 1885 roku.

Z a r z ą d  Z a M a d u  g a z o w e g o  w e  L w o w i e  
ima s -7  G U S T A W  BU CH .

w
J a k o  p e w n ą  i  k o r s y a t a ą

l o k a c j ę  k a p i t a ł ó w  
polecam

5°jd L i s t y  zastawne
c. k. nprc. 

gmlieyjgUego h u k a  Mpotecu<%w
(premiowane i niepremiowane) 

i sprzedaję takowe 
po „najumiatkowaószym anriie*

August Schellenberg,
Dom bankowy i kantor wymiany 

w e  L w o w i e .

Doniesienie dla gospodyń!
UznaDy za n a j l e p » y  K B O C H H A L  ryżowy jes t ten, który 

wyrabia f l u m a k a  p i e r w a a a  w ę g .  f a b r y k a  ł n a z c a e n l a  r y / . n  
i  k r o c h m a l u  r y ż o w e g o .

Znak.

Przydaje lię do p r ó b o w a n i a  b i e l i z n y  tudzież 
c h a m k i  a b  i do k ą p i e l i .

do eelów k ti- 
4144 7 - 8

Wprost z  Am eryki
p o ł u d n i o w e j  a p r o w a d a o n ą

wyborna nawa
poleca

S  i r  i u  s  z
(A rtur K jścicki)

Skład Kawy we Lwowie,
C h o r ą i  z y z n a ,  n r  8 8 ,

na dole.
K „—tuje w m iejicn 

1 k i l o  r t r .  1 .4 4  1 5 0  1 1 . 6 0 ,  
na piowincję 

4*/« kilo a t r .  / .S O , 7 .7 0  1 8  2 0  
franco

Co miesiąca świeży transport.

Nauczycielka

t t * T l € 0
w a t r s y k l w a n i a  1 k a p a n i k i ,

w słabościach męzkich jako najsku­
teczniejszy środek poleca ap te k a  pod 

.Z ło ty m  LTren* w e L w ow ie, 
Kallksta Krzyżanowskiego
F l a u k a  w i t r . y k i w a ż  4 0  e t . ,  

K a p - n i k l  8 0  e t .
wraz z dokładnym przepisem użycia 

Zamówienia z prowincji uskutecz­
nia się odwrotna poczta

Iktóra ukończył? ośm klas izkoły  w ydzia­
łowej i karb froebiowski, posiadająca 
gruntowną znajomość języka francuskie­
go i biegłość w grze na fortepianie, 

[ozem od kilku la t lekęji udziela, ż y c z y  
■ o b i e  p r z y j ą ć  obowiązki na wsi. 
„ R efleatujący raczą się zgłoiić listowni 
pod adrei m : E . M. S. w Administracji 
„Gazety Narodowej0 z podaniem ile u 
czennio i w jakim  wieku objąćby miała.

t

Śledzie sardyny
poleoa

Theod. Heim, Schroder, 
S to t t in .

1537 1—4

Wszech nauk lekarskich

Dr. Kazimierz Miwicz
o s i a d ł

w Husiatynie.

Kk sp e d y to r  U
egzaminów na. zaprzysiągł?, z praktyką 
r  czną, 18-letn ir p  aguie umieszczenia 
pod opieką godnych osób. Bekom endatją 
w >k„te się, — Adres; W ałowa ulic-', nr. 
31, u W. Trześlińskiej. 2159 1—1

la
przy uiicacn Brajerowskieh
tworząoych najbliższe połączenie ulicy 
Gródeckiej i Janow skiej z ul. Jagiellońską.
Pomieszkania większe i mniejsze

ulica Brajerowska nr. 6, 
również

P o m le s .k a n i .  s k le p y , s k ła d y  
n o  to w a ry , s ta jn ia  t w o z o w n ia

ulioa Knżmierzowska 1. 37 i 39. |
(Wchóć również od ulicy Jagiellońskiej.)!

Bliższej wiadomości udziela kantor 
właśoioiela, Kazimierzowska, 1. 37.

9156 1—6

L. 6347|1884.

Oroszenie tontursu-
Celem obsadzenia posady kon­

duktora dróg krajowych 6 rocz­
nej płacy 400 złr. z dodatkiem 
na objazdy o rocznych 120 zł. 
i kosztów kancelaryjnych w kwo 
cie 16 zł. z prawem do emery­
tury i pięciolecia, rozpisuje Wy­
dział krajowy uiniejszem kon­
kurs.

Kandydaci winni wnieść po­
dania swe do Wydziału krajo­
wego najdalej do końca lu ­
tego 1885, i dołączyć odpo­
wiednie dokumenta, mianowicie 
metrykę chrztu, dowody ukoń-l i i

M aurycy  B a łła b a n
we Lwowie 

8  p l a c  jfM uw  f w c M  8
Poleca dla osób chorycn lub skłonnych 

zaziębienia k a f t a n i k i , k o s z u le ,  
1 s k a r p e t k i  z c z y s te j  „ w e łn y "

do
s p o d n ie ,  s p ó d n ic e
pomysłu i pod Dadzorem prof. dr. G u ­
s ta w a  J a g  e r a  wykonane po stałych 

fabrycznych cenach.
Na składzie znajduje się 2 tejże fabry­

ki w e ł n a  wmotkach na skarpetki, lub poń­
czochy. Wszystkie wyroby prawdziwego sy­
stemu profesora dr. G n s t a w a  J a g e r a  
zaopatrzone są w obok narysowaną markę 
fabryczną-

O O O o O O O O o O

“ “  nauk l'“ how,ch’ przy' o  Szprycowanie pp. Grimault i Ł» z roślinynajmniej w szkołach średnich i 
określić dotychczasowe swe za­
jęcie.

Miejsce przeznaczenia oznaczy 
Wydział krajowy przy nadaniu 
posady,.

Z Wydziału krajowego 
królestwa Galicji i Lodomerji 

z W. ks. Krakowskiem.
We Lwowie 2. stycznia 1885.

Orott.

Skład fabryczny.
.a r ty k u ł  d u t u n y  ,

przydający n ą  do zbyta  g w a p o -
4 . r . t w  d o n o w y c k  i  p u b l i c z -

oadauy fcnp-

Potoczny 
przydający *lą

n / e h  la k ą łd w ,
ł.om lub zastępcom uająaym gw rano ę 

• k ł» ś L .  — Pisemne oferty p u d : K  
P .  6 1 7 4  do „Anuon.en - Eks^edition" 
O tto  M aass, we W iedn iu , 1, WalMw li­
gałaś 10. 1010 1 1

Tyuktura na włosy
d r .  T 8 U A F

w  Ł  e  n  d  y  ■  i  e .
Niezawodny środek przeciw siwym i si­
wiejącym włozom tak  głowy, jakoteż i 

brody.
Z pomiędzy tysiącznych ogłaizanyob 

środków, ton środek zaituguje na pierw- 
saeńatwo. Dr. T iuaf bynajmniej nie o- 
iła n fr  iwego wynalazku tajemniczością, 
lees owizez* jak  najskrupulatniej wymie­
n ia  jego  ik ładn ik i, nie obaw iając nią 
naśladownictwa. 3091 6— 10

Órodek ten zaw iera wszystkie owe 
rośliny, których zbawienne działanie aa 
włosy od daw na )e .t znane , Jako to 

m a jo r , A d lan tam  esp iU ns Te- 
b e ri*  B o zm arin u e  uff. A co ru s ca la - 
lam u s C in ck o n a  C a lls a y a , Q n lllą ja  
B le ttn ae  i t. d. — Składniki te, któryeb 
działanie poparte je s t barwnikami, dna- 
łająoąmi dzieln ie , acz zwolna, jak  n. p 
m iftay  innemi, pochodząca z indyj G ar 
e in la  M a n g o s u u u , sprowadzają inny 
porost włosów i działanie iście zdumie­
wające. Oprócz tęg i działa do wyciągu 
ruślca a iy ty  M a m  b ą J o ś i K l ,  naaer 
oneśw iaiąco.

Rdzeń włosów wzmacnia zią, wypa­
danie oataje, łupież niknie, cały porost 
„taje zią miękkim, jedwabistym i połysku- 

a siwe włezy przechodzą w blond, 
a dalej w m iarą używania tynktury w 
brunatne i  czarne.

B lagą byłoby tw ierdzenie, te  włosy 
sią odmładzają i do pierwotnej pow racają 
barwy. Środek na odmłwdaaoie włosów 
z i s t n i  e j e w o g ó l e ,  a lojm aite, 
otkiw ua barwy otrzymuje sią tylko .przez 
rtkdjuą  lub eząztue używanie, Bknfe 
wid/łwhym je s t ju t  po użyciu pferwttej 
t J O L

, Skład dla Galioji w apteeo 
Ż y g n m u t a  H a c k e r a  we trwonię

Upua butelki z polokim i nieztióokim 
iposoeem  używania złr. 1.63.

• r  © r « c « ,
poleca w ielki zapas najpiękniejszych ró i: |®

10 Remontant Moos lub stulistnych róż w 10 kolorach mniej szlachetne ® 
(krzaki) 2 zł. 50 cL 

10 Remontant Moos lub stulistnych w 20 — 100 gatunkach 20 zł.
10 wijących róż w 5—8 gatunkach o mocnych korzeniach 2 zł.
10  w n n » I®

NB. Opakowanie za róże około 50 sztuk róż wraz z frachtem 
ranco opłacone przez odbiorcę wyńiesie za pobraniem blisko 50 ct.

Dokładne katalogi rzetelne o różach, drzewach owocowych, zrazach, 
dziczkach, krzewach ozdobnych itp. gratis i franco. 1009 l—10

4
o

§

8

7 1  A  T  I  C O
Grimault i K* aptekarze

Przyrządzono wyłącznie z liśei peruwiańskiej rośliny MATICO, szpry- 
cowumie to  zasłużyło zobie w przeciąg* 1*4 kilku na powszechne wzięcie. 
Leczy w bardzo krótkim  oiasie najuporozywsze rzeżączki 

!■ : HVł,H w Paryżu, 8, ulica Yiwienue i w głównyoh aptekaob
W e Lwowie w apiekaoh pp. P ie tra  Mikelascha, Bucksra, B e iie »  i 

Nahlika. 1944 1—22

o o o o o o o o o o . o o s z o o o o
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KWI ATY BALO^WE

fflK -

l  umówit

n y  ś lu b n e
dvob s a n ni  d o  h a k i e u

t e k ^ b .

K l e n e r t  &  G e i g e r 9
I. styryjska szkółka róż i drzewek owocowych |

Na karnawał. *®B
Z aopatrzyłam  mój t n n g n x y n  

■ n b i e n  d a m e k l c b ,  w L w i a  
t y ,  k o r o n k i ,  h a f t y ,  t i u l e ,  
g a z y  itp. m aterje lekkie i wszelkie 
zlecenia i zamówi nia na s n k n i e  
b a l o w e  i  w i e c z o r o w e  wyko­
nuję ■ aj ipieczniuj z największą sta- 
rar uuśc. ą i elegancją.

Józefina Dąbrowska,
L w ó w ,  p l ą i  M a r j a e k i  1. 8 .

2124 i—6

Ból zębdw
każdego i najgw ałtowniejszego rodzaju u 
suwa trw ale i  natychm iast sławny L1TON 
gdyby inny ś/odek nie pomógł. Flakon 
40 i 60 ot. W e  Lwowie w apt. P. Miko- 
lascba, w Stryju w apt. B. Drągowskiego. 
1506 1—27

3 1  sk< Ó- 
stanu wolne­

go, posialająoy do».a- 
teozną praktykę gospodarczą, chętny do 
pracy a  szczególniej w tym kieruuku, 
poszukuje posady przy gospodarstwie — 
Na żądanie może być rekomendowany 
od osoby zaszoytnie w kraju  znanej. — 

Łaskawe zgłoszenia pod literam i T, 
C a .  ul. P iekarska 1 9.

liOzIowiek czonyoh, stan

fkę go 
Bzególn 
sady p

Polska Spółka Ilandlo wa
w  H a m b u r g a ,

rozsyła f r a n o o  w w o r e o z k a o h

So 5  b i l o  b r u t t u
[okkę arabską 5 kilo zł. ‘,.40

J«w ęzło t Monad. „ „ 6.10
„ Ceylon perłową „ „ 6.80
„ . plantacyj. ,  „ 5.30
„ Cnba , ,  5. i 0
„ S? tos „ „ 4.30
„ Mokkę afrykańiką „ „ 3.90

H e r b a t ę  w pak e tac i I  kilo po 3, 4, 
5 złr. i wyżej. Cło od 5 kilo kawy wy­
nosi 2 zł., od kilo herbaty l z ł , — które 
odbiorca na miejsou opta a. Próbki na 
żądanie wysyłamy za przysłaniem 10 ct. 
w m arkac5' pooztowyoh. 2 98 2 ?

A D B Eb: Polnisohe Handelsgesell-
sebaft Z D o ł k o w s k i  A Co. Hamburg 
Yalentinsoamp 83.

Dobry zarobek
Osoby wszystkich sta iów , dobrz? 

skredytowane mogą bez poświeceni? 
ctasu, bez kap ita ła  i ryzyka 1500 d 
2000 zł w uczciwy sposób rooznio ju  
robić. Oferty franoo pod J. E. 6457 z 
podaniem obecnego zatrudnienia ci" 
Rud ilf Mosse w Berlinie S. W.

9 9 »  Z Z Z Z 9  6 w « »  Z Z Z Z  ®€.OO tO i® >
te

plaster thapsia
PP. LEPERDRIEL-REBOULLEAU

KTÓRZY S/, IKGO WYNALAZCAMI

W ypróbowany i upoważniony do 
wprowadzania na terytoryum Cesar­
stwa przez D epartam ent Medyozny w 
Petersburgu.

Plaster tao leczy Katary, naszła, 
zapareme oy cha wek, płuc I opłucnej, 
bóle reumatyczne, cierpienia kręgu pa. 
clerzowego, etc., etc.

Je s t to znakom ity środek z powodu 
pomyślnych skutków , jak ie  sprawia 
i dlatego je s t często podrabiany i 
uaśladowany.

Dla uniknięcia przypadków przypi­
sywanych zwyoeajnie z cała słnaznoś- 
cią lekarstw om  mającym mtędzy sobą 
podobieństwo, wymagać należy na 
każdym plastra* aby Mą anąjdcrwały 
podpisy.

o t  S A j l *

A U K 1
boji l u t t h p

ułatwionym sposobem
wedłag n a | n o w s a e g o  S j r s t e m n
f f a n c n s k i e g o , 3 M  udziela oso­
ba, która dłuższy czai spędziła w 
Paryżu. Cały k.rrs trwa nuesiąo, co­
dziennie po 2 godziny. Przyrządów 
żadnych nie trzeba prócz papieru ry­
sunkowego i m iary centymetrowej. 
Fa*da uosenntoa wykończa jedną 
suknią kompletnie i dwa staniki, je ­
den zmniejszony, drugi powiększony.
Caij kurs kosztuje 10 zł

BULsza wiadomość w a  ministra- 
oji „Gazety N arodow ej', lub ulica

Sykstuska Nr. I4 .~K S
I. piętro w podwórzu ris  a ris bramy.

Z ap in y w ić  się m o żn a  oodcienn le  
ponoł.

Pomarańcze
lub cytry y ś -ieiego zbiorą, wybor­
no żrale i wyborowe z Jtessyuy, 
30 ao 4ó zztub st sownie do w elkcsci 
w pięinyiu 5 kil koszu, starannie 
upa-Owane, wysyłam p jcztą do An 
stro-W ęgicr z op łatą  oła i franco 
za pooraniem 1 zł. 9 1 ot.

R. MAITI Tryest.
Przy edaiorze 3 koszów na raz 

pod jednym adresem i nadesłaniem 
nalełytości fran co — o i  kos.-u t  tu jej 
o 14 c7. 4219 1 20

Wa L '..wie w apt. pp  Miu^laseba, 
R ucktra, Beisera

Przez wqs. rząd

k r ó la
uprzywilejowany

F A B R Y K A
przednich -

h o len a ersh icb  
L I K I E B O  W  

Skład fab ryczny: 
we W I E D H I E ,  1 . M o h l m a r h t  4 ,

Dla dogodności P . T. publiczności można ty c l 
prawdziwych likierów nabyć także

h&udheb znaezniejazycb.
tnanvab

3594 11—»

Jego Mości
SZV6C(1

dr. FI. Lengiela

J B a l s a m  b r z o z o w y
Już sam sok roślinny, który I  brzozy cieknie, js ie ł

sią p ie i sawieroi, ------------ ■1 1 -  J — J 1 -
lako wy Dorny śrot 
prayrząaai podług przi 
cznej na balzam, wtedi
tecinośd. Jeżeli zią tym balsamem posmaruje w ie e ió ra  
tw arz lub inne miejsca skóry. W te iy  l a r a z  n aa tąanew a X  
b l i  w y ż jd e la ją  się n a łe  t u k i  se  sk ó ry , k tó ra  p a -  ~ 
tm a a ta je  ala asien iąsc b ia łą  1 t e i ik a t n ą .

Balsam ten  w ygładza powstałe na twarzy zmarszczki j 
i  blizny ospowate i  nadaje je j koloru uiłodoeituiego ; ikó- *

i
przeciw 
sią skóry.

wypadaniu 
, lako m.ip

tyohie i łuszczeniu 
ajpewniejszy środek 

Cena flaszki 1 złr.

POMADĘ dr. Millereta
□a porost włosow, dla niemogąoych u iy - 

ać płynu na głowę.
Cena słoika 2 zł.

Oprócz tego utrzymuje na składzie wszel­
kiego rodzaju wypróbowane środki ipe- 
cyfiozne, krajow e i zagraniczne, jakoteż 
przyrządy i przybory ohirnrglom e i opa­
trunkowe.

Zamówienia z prow incji załatwia się 
odwrotną pocztą. 2071 3—?

aj krótszym c 
pryszczyki i i:

czasie piegi, 
inne m eczy-,

Kł.i: dellkatneśei i świeżości, osuwa w na; 
o s tu d ź  znamion* przyrodzone, czerwoność no ta , prystozy.
•tośoi uaskórae oena stągw i w raz z przepisem ażjoia 1 i ł .  50 ot. -

Do nabycia we L w o w i e  w apt. pod „Srebrnym Orłem* Z j r n i - ®  
:era  przy uh Kraków )U ej; w CzeralowOMh U J r GoUotaowskiego, a p t-9  
Opatrznożeią* 1171 1—>  J

• 6 — 6 6 6 6 6 6 I 6 6 H — — 6 6 > » 6  6 — — 8

m

A ó ś  H  6 ~ 4 ‘A* ■^<6>^w<A»wAa4-<6»>*6»-a6M6,-^6—

w BANDAŻE ELEKTRO-MEDYIJZNE *
j j  Wynalezione przez braci MARIE, lekarzy, zamieszkałych w ł j  
B  Paryżu na ulicy de 1’Arbresec, 44, zabrewetowane na lat 16, leczą / t  

wszelkiego gatunku ruptury i kiły. Bandaże rnptnryczne, znane ^  
y  do obecnej chwili, miały za cel podtrzymywanie ruptnr, doktorzy 

zań MARIE rozwiązali trudne zadanie podtrzymywania i zarazem 
leczenia tego kalectwa za pomocą BANDAŻÓW ELEKTRO­
MEDYCZNYCH, które ścieśniają i wzmacniają nerwy bez wstrzą- 
śnienia i bolu i leczą tę niemoc w krótkim przeciągu czasu. 
Cen* pojedynczych 30 franków (oznaczyć na którą stronę), podwój­
nych 50 franków. Sposób użycia dołącza się zwykle.

We Lwowie sprowadzać możHa za pośrednictwem magazynu 
ortopedycznego p. Rudolfa Mann i apteki p. K. Mikolascha.

1936 10— "
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'WTRCZNA PIĘKNOŚĆ 8KÓRY OTRZYMUJE SIĘ PRZY UŻYWANIU

P A R F U M E R I E  O R I Z A
de L. L E G R A N D

w tw w  Rouyjskiego Cesarskiego Dworu

O R IZ A L A G T Ć
l s t is n  śMUL. mva

BióU i ośhM h akćrt, >P4du * nknozy piegi.

8A V O N  O R IZA
P o k ł e n O . h r r e O , M j ł * f o d « i « j * M  m ydła ó lta kó ry

n s - e u i A  • *  ó r u a - l y s
Ketnemau pmfęmg prryjttr * uiywsns  pn%% tvU l tisąsnoki.

ORIZA POWDER
■ T ł e w r  r tm * B  

m n e g n w  ós **ry I aaóająay jsj śalikatoeśń skaaafta

K a n t o r  w y m i a n y

U l  łT.- n i u .

We Lwowie w magazynach p. Mikolascha.

c. k. uprz. gal.

akcyjnego Banku Hipotecznego
kupuje i sprzedaje

wszystkie elekta I monetj
pod warunkami najprzystępniejszemi

5 °|, L I S T Y  h i p o t e c z n e ,
jakoLi

5°|0 premiowane Listy hipoteczne,
które według prawa z d. 1. lipca 1368 (Dz p.F. XXXVIII. N. 93 > 
i najw. post. z dnia 17, grudnia 1871, mogą być użyte do lokowa­
nia kapitałów funduszowych, pnpilamyjck, kaucyj małżeńskich wojsko­
wy^, na kaucje i wadja, l ą  w  ty m  k a n t o r z e  d o  n a b y c i a .

W Z"" Wszystkie polecenia z prowincji wykonują się bezzwło 
cznie po kursie dziennym, bez doliczenia prowizji, 3901 2 -?

Apteita
JUL. NAHLIKA we Lwowie,

poleoa

Wodę n a  porost włosów

Zaproszenie do przedpłaty
» k s ią ż k ę  d o  n a b o ż e ń s tw a

dla młodzieży szkolnej, p. t.:

D r o g a
do szczęścia prawdziwego.

Książka ta  była jnż w r. 1814 wy­
dana i prze* N ajprzaw. o rd y u u ja t appro 
bowann. Gdy w jednyn* roku 0 iły  n&kład 
został w> czerpany, więo wydawca przej 
rzawzzy ją  i uznpełniwizy nabożeństwem 
do św. S tanisław a K ottki, którego Ojoieo 
św. Leon X III. na szczególniejszego pa­
trona nozącej się młodzieży przeznaosył, 

otrzymawszy ponownie przes obeouą 
Najprzew. władzę duchowną approbatę, 
poitanowił książkę przedrukować, w tym 
oela, aby zadośónezynić duchownej po­
trzebie m łoazieiy szkolnej. D ruk się roz 
począł. Form at książki będzie mniejszy, 
di i młodzieży stosowni, jszy, wydanie 
starano*-. W drodze przedpłaty można n a ­
być jeden egzemplarz tej książki oprawny 
za 1 złr. 2147 1 - 2

Przedpłatę proszę przysyłać (przeka­
zem) pod adresem ;
Ksiądz Jakób Nowakowski

w H a n l o n c e  S t r n m i ł n w e j .

D o  sprcedaHia w  Brceia-
Zch w śródmieścia pierwszorzędna

r e a l n o ś ć
składająca się z domu mieszkalnego d u ­
żego, oficyny, 2 s ta jn i, 2 wozowni i kilk 
morgowego ogroda warzywno-owocowego 
Zgłosić dię proszę pod adresem T. M. w 
O lm in i f  p Kozowa________*134 1—5

W  K o s i e n i c a c b ,
poczta loco fs tacja  ko le­

jow a Przemyśl) są do sprze­
dania

trzy ogiery
r a s y  i r d e ń l k i e j ,  silnie zbudowane, 
dwa g n iad e , jeden kasztanowaty, z któ 
ryoh jeden  ma la t 4 ,  dwa zaś mają po 
la t 8, zupełnie wykształoon-, zdolne do 
wszelkiego nżytkn. Bliższych szczegółów 
udzieli Zarząd gospodarski w K osieni- 
cacb. 2128 1 - 8

n a j t r y ś m  e n l t s z e , o wielkiej sile 
f rm entacy juej, dające się ntrzymac zbo- 
żuwo-spirytusowe d r o ż d ż e  p r a s o -  
w a i  e , rownająoe się najlepszym wie 
dońskim , w skrzynkaoh 4-kil. ( nb wię­
cej} po 80 ct. franco do każdej stacji 
pocztowej za pobraniem ; większe ilośoi 
Stosownie do omowy. 1008 1—3

S p i r i t u s  u r n a  P r e s s U e f e - f a -  
b r i k .  T . K u d o l f  H e r u h a r t , Kals
d o rf s. d. Sadbahn (Styrja).

Al) BUSKU przy drodze murowa- 
" "  nej 6 kilometrów od stacji ko­

lejowej Krasne jest zaraz do wydzie­
rżawienia na lat kilka I l l i Y K  wo 
dny na rzece Bugu o jednym ame­
rykańskim a czterech zwykłych ka­
mieniach. Zgłoszenia przyjmuje Za­
rząd dóbr w Busku, poczta w miejscu.

2146 1—3

Guwernantka
P o lk a ,  z francuskim i niemieckim j ę ­
zykiem, oraz mnzyfcą do ukoAozeuia nauk 
poszukają umieszczenia jako nauczycielka 
w krain  lub zagrlnicą.

P a n j y  s in ż ę c e  zaopatrzone w 
chlubne rekomendacje, są kaśdogo c zu n  
do umieszozenia w Biurze wywiidowczem 

JulJI W ito sz y k sk te l,
4266 Bynek, 1 28, we Lwowie. 1—3

M L D O L F  T E L T M C H I K ,  
f a b r y k a  m a w a y n  w e  W  > ó i  n ,  

k i i .  A p o s t e l g a s i ó  ® k

O. k. koncesjonowane

„Biuro wywiadowcze^ 
i kantor dla sług

J .  3 1 !  i  1 1  i  9
ul. Jagiellońska 1. l i i ,  i B ejtana 1, 1 , 
pośredniczy w kupnie, sprzedaży i dzie­
rżawach dóbr, lasów , młynów, realnośoi, 

kamie .io i  najmie pomieszkań.

Kantor służbowy ‘̂ “brze
poleconą służbę, jako  to : panny służące, 
pokojowe , bony, k lncznioe, gospodynie, 
panny do -życia, kroju snkien i bielizny, 
loka!, stangretów , knoharzy, kam erdyne­
rów i zdoinyeln ogrodników. Oficjalistów 
prywatnyoh, rządoów za kanoją i bez. 
Ekonomów, pisarzy, rachmistrzów, leśni- 
ozyob egzaminowanych, maszynistów, K° 
rz laików, rezydentów kamienio za k f u’. 
c ją, tudzież doborowyoh nauczycieli } 
guwernantek , P o lk i . Niemk', F ra n c u z k i;  
młodzież handlową, rzemieślniczą, dyeta- 
rjnsŁÓw, kelnerów i kasjerki, robotników 
pp. przedsiębiorcom i gospodarzom.

2142 1 - 3

GłlUStkl f l a n e l o w e :
w l ó r z k o w e  i p r a w d z i w e  
H i m s l a j * )
F l a n n l k p  kolorową i biirłą, 
r l ś i n w l ś k t j  różnej szerokości,

BARCHAN wb; t p i K rA°; 
Pończochy, S “r0?ltfedL
inne w różojrah kobrach , wołoi&nr 

i łoczsow-, kąft. niki, spodenki, ka 
mi belki, spolniea, kamasze, m iteśki 
z włóct  ̂ ,n ki> nne, 
C A G f f ^ W B Y ,  Tybety, Terna, 
A jtoy* Pikę i B /p s  czysto wełnią 
ue, c<-irne i w kolorach,

p o le c a  w w ie lk im  w y b o r ie  
■w n a jp rz e d n ie jsz y c h  g a ta n k n e n ,
i za sum em ą cenę pod gwaranoją

Handel płócien, bielizny sto­
łowej i towarów mieszanych

M D  i Mayer
L w ó w ,  H y n e b ,  lirzba

Wydawcy i właóddele J. Dobrzański i K. Groman. Naczelny i odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański. Z drukarni „Gazety Narodowej*.


